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Galowe kwadranse na dworcu
Powitanie ministra von Ribbentropa w Warszawie

Warszawski Dworzec Główny, 
będący wciąż jeszcze w budo
wie, przeżył wczoraj znowu swój 
wielki dzień, wzbogacił obfitą swo 
ją kronikę nowem, barwnem, dy- 
plomatycznem widowiskiem.

Już krótko po godz. 16-tej za
częły napływać na dworzec oso
bistości ze świata oficjalnego i 
dyplomatycznego. Na peronie, u- 
dekorowanym w chorągw ie pol
skie i niem ieckie, ustawiono kom 
panję honorową, wystawioną 
przez form acje policyjne z Golę- 
dzinowa.

Ambasada niem iecka w W arsza  
wie przybyła na dworzec w kom 
plecie. Poraź pierwszy w Polsce 
dyplomaci niemieccy przywdziali

nowe mundury dyplomatyezne,
obmyślone dla służby dyplom aty
cznej Trzeciej Rzeszy przez feld 
m arszałka Goeringa. Śą to błękit
ne uniformy z dużemi białemi 
wyłogami. Płaszcze m ają również 
odwinięte duże klapy białe. W ra
żenie uniformów dyplom acji nie
m ieckiej korzystne.

Z innych dyplomatów, akredy
towanych w W arszaw ie, przybyli 
na dworzec am basador włoski 
Arone di VaIentino i poseł wę
gierski, de Hory.

M inister spraw zagranicznych 
Beck przybył na dworzec z m ał
żonką. Pojaw iło się też na dwor
cu wielu przedstaw icieli polskiej 
dyplom acji i świata oficjalnego.

W szyscy przybyli w cylindrach  
i ciemnych okryciach.

Punktualnie o godz. l<i.48. bez 
opóźnienia, wtoczył się na dwo
rzec „nord-express”, wiozący do 
W arszaw y m inistra von Ribben
tropa z m ałżonką i jego świtę. 
Muzyka zagrała hymny państwo
we. Do w ysiadającego z salonki 
niem ieckiego m inistra podszedł 
m inister Beck, przywitanie się o- 
bu dyplomatów m iało charakter 
serdeczny.

Pani m inistrow a Beckow a w rę
czyła kwiaty małżonce min. von 
Ribbentropa, eleganckiej damie w 
bogatem. czarnem, karakułow em  
futrze.

M inister von Ribbentrop prze-

! szedł przed frontem  kontpanji ho 
, norow ej, a tymczasem nastąpiło' norowej,

zawieranie znajom ości
astąpiłt

z orssta-

P l o n g  F r a n c j i
Stanowczy glos Edena

do

“^ ł a n o  na ćwiczenia
‘‘osi, . 25.1. Agencja Stefani 

Ze wydano zarządzenie, 
®0.0()o na dzień i-go lutego 

«<Hnierzy z rocznika 1901

LONDYN, 25.1. TeL wł. Ze sto
lic europejskich nadchodzą wie
ści, świadczące o przygotowa
niach poszczególnych państw do 
rozgrywki, która nastąpić może 
po zwycięstwie gen. Franco.

Z Paryża donoszą, iż sztab ge
neralny zażądał od prem jera Da- 
ladiera, aby oświadczył w parla
mencie, iż na wypadek nlewyco- 
fania wojsk włoskich z Hiszpanji 
po zakończeniu wojny domowej, 
Fran cja przeprowadzi okupację

Minorki 1 hiszpańskiego Maroka.
Plany odpowiednie są już od- 

dawna przygotowane i rząd fran 
cuski zdecydowany jest podobno 
je  przeforsować.

W iadomość ta znajduje potwier 
dzenie w enuncjacji „Temps’a”, 
który wyraźnie daje do zrozu
mienia, iż F ra n c ja  będzie m usia
ła szukać zabezpieczenia intere
sów śródziem nom orskich, jeśli 
Mussolini nie wycofa się z Hisz
panji.

W  Anglji padł, w związku z sy
tuacją europejską stanowezy głos 
b. min. Edena. W  przemówieniu, 
wygłoszónem w swym okręgu 
wyborczym, podkreśli on, iż An- 
glja i Fran cja  muszą energicznie 
bronić swych interesów na mo
rzu Śródziemnem.

Obydwa kra je  winny dać do 
zrozumienia, iż od interesów tych 
nie odstąpią pod żadnym warun
kiem. (R.)

kiem niem ieckiego gościa. W 
toczeniu min. von Ribbentropa 
znajdują się m. in. dyrektor m ini
sterialny W iehl, poseł pełnom oc
ny Aschmann, radca legaęyjnv 
Sch lief i poseł Schm idt. Wyjazd 
„nord-expressu" z Berlina nastą
pił w czoraj o godz. 9 rano. Poże
gnanie na dworcu berlińskim  nie 
odbyło się, ponieważ min. von 
Ribbentrop z najbliższcm  otocze
niem wsiadł do sw ojej .salonki 
już 24 b. m. wieczorem i noc 
przespał w wagonie.

Pow itanie m inistra von Ribbcn 
tropa i jego świty w W arszaw ie 
było film owane w świe-tie ju p i
terów.

Sceny uroczyste, rozgryw ając* 
się na peronie koło „nord- 
exp.rwsu’\ ściągnęły tłumy pu
bliczności. Policja utrzymała c ie
kawych w znacznej odległości od 
„terenu oficjalnego”.

( D o h *6r»ral«  a s  «Cr. X-efł

n® ćwiczenia.

słowach
R„',rtll?W1̂ !\*,nł“arsb* Kiosseiwanow 

tatego uda się do 
wfstw ^ 0pała* po konferencji 
2  ** odłwS?ZUrnieiUa bałkańskiego, 

e tym razem w Bo-

Na linji Paryż — W arszaw a
& S o z f f r a o o v o f  a m b a s a c f o r c a  Ł u i c a s t e a i / i c M a

LONDYN, 25.1. Tel. wł. Z Pa
ryża donoszą, iż rząd francuski 
przyw iązuje dużą wagę do o- 
świadczenia, ja k ie  min. Bonnet 
ma złożyć w sprawie sojuszu pol

sko-francuskiego.
Min. Bonnet konferował w cią

gu ubiegłego tygodnia trzykrot
nie z ambasadorem R. p . Łuka- 
siewiezem, dyskutując z nim sy

tuację na linji Paryż— W arszawa
Ambasador Lukasiew icz przy

jech ał w czasie week-endu do 
Londynu, gdzie odbył rozmowę z 
am basadorem  Raczyńskim . (R.)

Bojówki czeskie 
Wysiedlenie ucfaiifwycli 

cudzozientcdw
Ogłoszono następu jący kotam i-! 

kat urzędowy:
W obec ponowienia » ę  ataków  

terorystycznyea czeskich bojówek 
na pograniczu czeska - polakiem, 
a mianowicie napadów, dokony
wanych w dniach 18, 20, 31 1 23 
b. m.. polskie windw beapiecaeó- 
stwa zarządziły dabwe u t n m W  
z terenów powiatów etesayńsM«> 
go i frysztackiego uciążliwych e« 
dzoziemców.

*• G eira is ,

itr ja ck i Itr 
rodziną na

mtaister rtaua Fartnaccl 
on . *®rllna, wieczorem prze- i

zebraniu w

1* J **  *krxynek do listów
*na,«ndono rewolwer i wie 
po,icJa wijiże tę sprawę z 

j p0 (  ̂ ^Publlkanów irlandzkich, 
V r*SKlem chińskim a
L* p w ‘̂ ys zaw arto umowę
w, pasażerskiej komunikacji

iunna- Chinami a F3tiropą

B a r c e l o n a  b r a n i  s i ę
TTrztff a r m je  g e n . F ra n c o  n a c # e ra ;c f

b j^ k a *  J ? ° osevelt oSwlad«*y|&, I* i 
brytj-jska zaproszona , 

%  * park ,^ !^ / ntia ie*>ego dnia w 
a r«sj’*enpji prezy- ;

^  "tewtalonego pochodu*- j 
. w Arreiw (Pireneje),
^*»ier  ̂ 'ol,a *  5 osób, ponio-1

^ ^ ■ S Ł * l E j a s r ł
»  tf -̂P^odzinna rozmowy 

* * * i e v x » p a  iwOt.

BARCELONA. 25.1. Kom unikat 
m inisterstw a obrony narodowej 
donosi, że na wszystkich odcin
kach Katalonji trwała nadal bar
dzo zacięta bitwa. W ojska repu
blikańskie wytrzymują bardzo in 
tensywne natarcia nieprzyjaciela, 
któremu udało się poprawić nie
co swe lin je.

Na pozostałych frontach  nic 
szczególnego.

BARCELONA. 25.1. Korespou- 
dent Havasa ■ podaje, że w czoraj
o godz. 9-e j wiecz. sytuacja przed 
staw iała się w sposób następują
cy:

Na południe od Bareelony ar- 
mja gen. Yague znajdowała się 
od Barcelony na odległość strzału 
karabinu maszynowego. Bardziej i 
na północ stał korpus nawarski 
fien. Sołchaga na odległość strza

łu armatniego.
Legjoniści, wchodzący w skład 

korpusu włoskiego gen. Gamba- 
ra, znajdowali się w odległości o- 
koło 18 kim. od m iasta.

LONDYN. 25.1. Z Barcelony do 
noszą, że urzędnicy ambasady i 
konsulatu brytyjskiego w liczbie 
22 opuścili już Barcelonę na po
kładzie kontrtorpedowca „Hrey- 
hound-’ i przybyli dziś nad ra
nem do M arsylji.

Poselstwo szwedzkie w B a rce 
lonie opuściło Caldetas, udając 
się do Perpignan.

W  Barcelonie pozostał brytyj-l 
ski konsul generalny Rogers.

RZYM- 25.1. Dzienniki tutejsze 
pośw ięcają całe pierwsze strony i 
sukcesom wojsk narodowych pod i 
Barceloną.

Donosząc o zajęciu picrwszwehl

domów Barcelony i okrążeniu je j 
od strony południowej, prasa wło 
ska zapowiada zajęcie miasta w 
ciągu 24 godzin.

W szystkie dzienniki włoskie 
podkreślają talenty strategiczne 
gen. Franco, który kieru je osobi
ście natarciem  na froncie barce- 
łońskim  od 23 grudnia.

M ARSYLJA. 25.1. Przybyli dziś 
w nocy do M arsylji na kontrtor- 
pedowcu „Greyhoud” członkowie 
rodzin personelu am basady bry
ty jsk ie j w Hiszpanji, przeważnie 
kobiety i dzieci, wysiedli z rana 
na ląd.

Według iu fotinacyj, udzielo
nych przez przybyłych, sytuacja 
Barcelony ju i  w chwili leh od jaz 
dn była krytyczna. Stałe naloty 
samolotów 'vojsk uartulow ych wy

rządziły poważne szkody, zw tan- 
cza w dzielnicy portowej, or**
wśród statków, stojących w por

j cie.
Rówuież i kontrtorpedowiec 

„Greyhoud” ledwo uniknął zbom 
bardowania. Obrona przeciwlotni 
cza jest źle zorganizowana i daj* 
m ałe wyniki.

W ojska barcelońskie nie posia
dają odpowiednich zapasów bro 
ni i am unicji.

Miasto tonie w ciem nośd*cłi. 
Pozbawione jest żywności i wo
dy. Po ulicach krążą am b u lan s
i patrole sanitarne, o p a t r u ją  
rannych.

Sytuacja poga/s*« aię i  «ialn 
na dzień. Ludność ogarnia pm j 
ha.

|T>ai»*y *•  «ts. %+f)



Galowe kwadranse na dworca; Prz®ci^p£tfwe.E?n“ OWi
(Dokończenie ze str. ł-ej)

Małopolsce ------------- .
Towarzystwo Rozwoju Ziem t_ zw. „sprawy Małopolski W scb^

Przypadek zrządził, że tym sa
mym „nord-expresscm”, co min. 
von Ribbenłrop i jego świta, przy 
jech ała  do Warszawy, w racająca 
z Paryża, małżonka ambasadora 
F ran cji, pani Noelowa. Na powi
tanie pani ambasadorowej przy
byli na dworzec liczni przedsta
wiciele ambasady francuskiej, w 
tem attache wojskowy, w ubra
niu cywilnem.

W  pewnym momencie groził 
konflikt francuskich dyplomatów 
z nieuprzedzonjj o niczem służ
bą bezpieczeństwa. Legitym acja 
attache wojskowego F ran cji roz
strzygnęła wszelkie wątpliwości.

Na peronie wzdłuż „nord-c*- 
pressu” wytworzyły się trzy róż
ne strefy: najpierw  strefa o fi
cjalna, zajęta przez niemieckich 
gości i polskich gospodarzy. Za 
nią pusty pas, coś w rodzaju pa
sa neutralnego, lin ja  dema.rkacyj- 
na, strzeżona przez posterunki 
bezpieczeństwa.

Potem strefa nieduża, najęta 
przez p. ambasadorową Noelową 
i przedstawicieli ambasady fran
cuskiej. Za tą strefą znowu pas 
neutralny, dość duży, nowa de- 
m arkacyjna lin ja policyjna.

Nakoniec strefa trzecia, zagar
nięta przez rzesze szare a cieka^ 
we, warszawskie, polskie tłumy.

Kiedy galowe kwadranse na 
dworcu minęły, min. von Rib- 
bentrop z małżonką, prowadzo
ny przez min. Becka z małżon
ką, oraz oficjalne świty obu m i
nistrów skierowały się ku wyjściu 
na Aleje Jerozolim skie, naprze
ciw nlley Em ilji Plater.

Gromadki ciekawych, zebrane 
w :Alejach Jerozolim skich, na ul.. 
M arszałkowskiej i Królewskiej 
spotkał gorzki zawód. Sam ocho
dy, wiozące gości niemieckich i 
polskich gospodarzy, ruszyły n a j
pierw w til. E m ilji Plater, stam 
tąd skierowały się ul. Nowo
grodzką do M arszałkowskiej i 
stąd dopiero Alejami Jerozolim - 
skieini i Nowym Światem ruszy
ły ku pałacowi Blanka i ku Ho
telowi Europejskiem u.

W  okolicach Dworca Główne
go wstrzymano na przeciąg około 
15 minut rueli tramwajowy 1 sa
mochodowy. Nie przepuszczono 
nawet samochodu P.K.O.

Z tłumu widzów zawołał ktoś 
dowcipny:

— P.K.O. nie puszczają? Czyi  
już nawet i tam niema „pewno
ści i zaufania”?

Głośny śmiech pokrył dowcip 
przygodnego widza i asystował 
przez kilka sekund odległemu szu 
mówi luksusowych limuzyn d}'- 
plomatycznych.

X
Zarówno dzienniki stołeczne nie

mieckie jak prasa prowincjonalna 
w dn. 25 b. m. poświęcają pierwszej 
oficjalnej wizycie w Polsce ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy arty
kuły redakcyjne lub koresponden
cje współpracowników warszawskich

W artykułach tych podkreśla się 
znaczenie układu polsko-niemieckie
go dla pokoju europejskiego. Przy

jazd min. von Ribbentropa (lo War
szawy w chwili 5-ej rocznicy pod
pisania układu o nieagresji dowodzi
—zdaniem opinji niemieckiej — 
woli Rzeszy kontynuowania polityki 
porozumienia.

„Voelkischer Beobachter“ oma
wiając wizytę von Ribbentropa, pod 
czas której, jak zaznacza, prowa
dzone będą rozmowy, dotyczące 
spraw polsko-niemieckich, podkre
śla wagę i znaczenie układu polsko- 
niemieckiego. Wówczas, gdy inni o 
pokoju mówili —  pisze „Voelkischer 
Beobachter“, został on deklaracją 
polsko-niemiecką zabezpieczony. Za
początkowana przez układ polsko- 
niemiecki polityka bezpośredniego 
porozumienia utorowała sobie w mię 
dzyczasie drogę w Europie, stając

się następnie wzorem dla nowego u- 
kladu stosunków międzypaństwo
wych.

Stosunki Berlina z Warszawą o- 
pierają się na faktach jasnych. Roz 
wijają się one w duchu porozumie
nia z r. 1934

Wschodnich przedłożyło w dniu 23 
b. m. premjerowi, gen. Składkow- 
skiemu memorjał o stosunkach w 
Małopolsce Wschodniej i najważ
niejszych postulatach społeczeństwa 
miejscowego.

Memorjał bardzo silnie podkre- 
szkodliwość

niej". Konsekwentne działania rz3' 
du w kierunku umocnienia P02^  
ludności polskiej w Małopol# 
Wschodniej —  zdaniem autorów ® 
morjału —  rozproszą niew ątpl^ 
wszelkiego rodzaju niezdrowe obF 

defetyzmu i wręcz szkodu«4wy _ #
skłonność do dawania wiary 

1 sadnionym pogłoskom.
nieu®1śla przedewszystkiem 

Wobec najrozmaitszych domysłów atmosfery, jaka się wytworzyła ok. 
dzienników zagranicznych — pisze i

Z a p ięR n ą  polszczyznę
podróż ma na celu złożenie min. j O  f *

nie P. A. L. zwykłą większością S 
sów. W razie równości głosów r°

Niewdzięczna Brazylią
Trzej zasłuźrni Polscy usunięci ze stanowisk

Beckowi rewizyty. Podróż von Rib- j 
bentropa świadczy, zdaniem dzień-’ Polska Akademja Literatury u- 
nika, o istnieniu ’ dobrych wza jem- stanowiła w dniach ostatnich z da
nych stosunków sąsiedzkich między ru prywatnego dr. Augusta Popław 
Polską a Rzeszą, które odpowiada- skiego, prezesa Tow. Kredytowego 
ją  duchowi układu. Ziemskiego  ̂ coroczną nagrodę za

To samo piszą inne pisma niemie- dzieło, wyróżniające się piękną pof- 
cjj|e • ; szczyzną. Nagroda wynosi 1.000 zł.

Według regulaminu, kandydat do 
nagrody winien nadesłać swą książ 

• kę do P. A. L. najpóźniej do dnia 
i 1 maja każdego roku.

Kandydatów do nagrody proponu-

Z Brazylji dochodzą wiadomości, 
że tamtejsze władze, które rozpo
częły przeszło rok temu stosowa
nie środków represyjnych wobec 
emigrantów Polaków i osób pol
skiego pochodzenia, przystąpiły do 
rugowania Polaków z urzędów i In
stytucyj. zwłaszcza zaś w Kuryty- 
ble, stolicy stanu Parana.

Ostatnio usunięto tam ze stano
wisk: Janusza Ficińskiego, zastęp
cę dyrektora dróg i mostów w Ku- 
rytybie, dr. Modesta Falarza, b. po 
sła do sejmu parańskiego, wykła
dowcę w seminarjum nauczyciel- 
skiem, oraz inż. Albina Wątrobę,

zastępcę dyrektora wodociągów i 
kanalizacji w Kurytybie.

Metoda usuwania Polaków ze sta 
nowisk zaczyna być stasowana dość 
szeroko i wzbudziła zrozumiale za
niepokojenie wśród naszej emigra
cji.

Z charakteru stanowisk, jakie zaj 
mowali wymienieni zwolnieni Pola
cy, widać wyraźnie, że emigranci 
nasi w Brazyłji nictylko trzebią 
puszcze, zamieniając je  w urodzaj
ne pola, ale oddawali i oddają naro
dowi brazylijskiemu liczne usługi i 
w innych dziedzinach pracy i gospo 
darki społecznej.

je  komisja, złożona z trzech akade
mików. Komisja przedstawia co ro
ku dwie kandydatury. Wyboru kan 
dydata dokonywa plenarrie zebra-

Czarny dąb z Dniestru
» e # e g o c ; a  6  m iasst

wi R. P. kompozycję z czarnego dę
bu, wydobytego z Dniestru, obra
zującą przekrój projektowanego ka 
nału, plastyczną mapę Polski oraz 
kute w srebrze herby 6 miast, któ
re podjęły inicjatywę połączenia ka
nałem zlewisk Wisły i Dniestru.

Następnie delegacja została przy
jęta  pracz Marszałka Śmigłego-Ry
dza, któremu złożyła memorjał w 
sprawie budowy' kanału oraz wręczy 
ła w darze skrzynkę również z czar 
nego dębu, ozdobioną herbami 6-ciu 

Prezydentowi R. P. memorjał w 1 miast, 
sprawie budowy kanału Wisła — j Na skrzynce umieszczony jest 
Dniestr, który przechodziłby natu-j napis: „Panu Marszałkowi Edwar- 
ralnym szlakiem przez powiaty Mo-1 dowi Smigłemu-Rydzowi składają 
ściska i Rudki. : w hołdzie miasta leżące u działu

Delegacja wręczyła Prezydento-1 wód Bałtyku i Czarnego Morza".

Prezydent R. P. przyjął dn. 25 
b. m. delegację miast województwa 
lwowskiego, zainteresowanych spra
wą budowy kanału Wisła—Dniestr.

Delegacja w osobach pp. dr. M. 
Piechowicza* —  prezydenta miasta 
Drohobycza, J .  Michałki burmi
strza m. Komarno, B. Zbrożka — 
b. burmistrza m. Rudki, S. Smudy
—  radnego m. Rudki i J .  Pagyerta
—  burmistrza m. Sądowa Wisznia, 
reprezentując również miasta Sam
bor i Stary Sambor, przedstawiła

Odprawa samorządowa
w  g m r t j i  o z * » n « * v e i

W lutym sztab Ozonu zwołuje od 
prawę samorządową, w której mają 
wziąć udział posłowie i senatorowie 
a także działacze samorządowi O- 
zonu.

W kołach politycznych twierdzą, 
że odprawa ta będzie miała łącz
ność z zapowiedzią posła Browiń- 
skiego w sprawie zmiany ustawy 
samorządowej.

Za afeefc przeciw wyborom
Procesy lutlowców

Sąd grodzki w Mińsku Mazowiec
kim skazał członka Stronnictwa Lu
dowego z Wiązowny, Br. Cackę, na 
2 miesiące aresztu bez zawieszenia 
za obraz" przedstawiciela staro- 
Btwa na ttffromadzeniu publicznem.

Sąd grodzki w Otwocku skazał 
wiceprezesa zarządu powiatowego 
Strounictwa Ludowego na pow. war 
szawski, Ant. Borowskiego, na 3 
miesiące aresztu z zawieszeniem na 
dwa lata za akcję przeciwwybor- 
czą.

Sąd grodzki w Pułtusku uwolnił 
prezesa Stronnictwa Ludowego 
Z. Prowenckiego, oskarżonego o ak 
cję przeciw wyborom.

strzyga przewodniczący.
Komisja przedstawia kandydat 

do nagrody najpóźniej do dnia 1-* 
czerwca każdego roku. W ybór K*1 
dydata odbywa się na czerwco^. 
plenarnem zebraniu P. A. L. tc0 
roku. v.

Po raz pierwszy nagroda Pr _̂ 
znana być może wyjątkowo 
kres dłuższy, a mianowicie za i® 
żkę, ogłoszoną pomiędzy 1 styc*1" 

1 9 3 7  a  1  m a 3 ' a  1 9 3 9 ~ ^  

£ a w i d 9 w S
Prezydent R. P. przyjął dnv 3

b. ni. w obecności marsza
Śmigłego - Rydza premjera S
Składkowskiego i wiceprend

E. Kwiatkowskiego, k*0 j,
acaco bieżących p>'a

inż 
referow ali 
rządu.

Prezydent R. P. przyjął ( 'V (V I 
b. m. delegację komitetu «l) • 
du jubileuszowego 30-lecia l1 ‘ : 
naukowej prof. W. Swic*0' '1 t J 
skiego, m inistra W. 11. i ijję-| 
prof. Sierpińskim , która 
kowała Prezydentowi za ll‘_zl j,. 
uroczystościach juhileuszo" > 

x
Prezydent republiki r̂!J?slal 

skicj p. Albert Lebrun na r̂,,ri 
do związku 1). kombatantów 
cuskiej Legji Cudzoziemski J ^  
Łodzi list, w którym  dziękuj i)0 
decznie za nadesłane życzeń1 
woroczne.

p l a t f o r m a  p o k o j u ?
l a p o a r s j c s  m a  e a z n t s ć  n o ś €  C # i # m

grałność terytorjalną i adraktistra-1 pońskie zajęły wysjię Waiczou na 
cyjną Chin oraz ni© domaga się od -; wysokości Pakhoi (prowincja 
tsżkodowania. i Kwangsi) i zamierzają dokonać de

P r o s i c d z e n t e

R a d y  M i n i s < r ó *
Wczoraj odbyło się pod Pr  gj- 

nictwem premjera posiedzeń1 
dy Ministrów. ^

Przyjęto m. in. następuje®
-ząd w na „

do jludnoś^
jekty ust.aw, które rząd 
szych dniach wniesie 
wycofywaniu urzędów,
mienia z zagrożonych obszarów^P^

PEKIN, 24.1. Po ukończeniu ob
rad delegatów rządów pekińskiego 
i nankińskiego opublikowano komu- 
hikat, głoszący, iż deklaracja ks. 
Konoye z dnia 22 grudnia ub. r. 
stanowi zasadniczo podstawę możli
wości zlikwidowania konfliktu chiń- 
sko-japońskiego.

Komunikat podkreśla, iż w de
klaracji tej Japonja uznaje inte-

stwa, o komunikacjach w o- 
hny? „

W zakończeniu komrmtkat określa 
Czang-Kai-Szeka jako „wroga na- 
du“ orax apeluje do Chińczyków, by 
nawu^zali współpracę z Japonją ce- 
lerii wspólnego zwalczania komu
nizmu.

CZUNGKING, 24.1. Wojska ja-

santu w tej części wybrzeża, ubez
pieczając się od strony wyspy Ha- 
noi. Dowództwo chińskie powierzy
ło obronę Chin południowo-zachod- 
nich gen. Pai-Czung-Si. Załogą ćhiń 
ską na wyspie Hainan dowodzi gen- 
Yang-Yung-Yen.

obrony państwa, o pwszec.—.  ̂
bowiązku świadczeń rzeczoW. ^y 
uregulowaniu stanu praw n i 
jątków Kościoła Prawosławni
obszarze R. P

to rozporząuzeme 
osób fizycznych i

W€S B S i ę

Pod czas zam ieci 
śnieżnej 

n arad a  rządu  
angielskiego

LONDYN. 25.1. W  chwili gdy 
ministrowie przyjeżdżali na Dow- 
ning Street na tygodniowe ze
branie gabinetu, na ulicach I» n -  
dynu panowała silna zatnieć 
śnieżna.

Tematem obrad gabinetu była 
przedewszystkiem sytuacja zagra 
nieżna, sprawy związane z obro
ną narodową i program obrad 
zbliżającej się sesji parlamentu.

Obrady gabinetu pod przewod
nictwem Chamberlaina trwały

Zdaniem przybyłych, miasto 
nic jest zdolne staw iać skuteczne
go oporu przez czas dłuższy.

PARYŻ. 25.1. Według ostatnich 
wiadomości, rząd hiszpański opu 
ścif w nocy Barcelonę, przenosząc 

■ swą siedzibę do prow incji Gcro- 
ny. W  stolicy K atalonji pozostał 

i tylko po jednym  przedstawicielu 
I każdego resortu.

Przedstawiciele ci podlegają 
kontroli urzędników M.S.Z., któ
rzy nie opuścili miasta.

Natarcie w ojsk gen. Frauco na 
froncie kalalońskim  trwa. W o j
ska rządu harcelońskiego wyco- 

! fu ją  się.
BURGOS. 25.1. Na froncie e- 

stram adurskim  wojska gen. Frau 
co zmusiły oddziały bareelońskie 
do wycofania się w popłochu, ob 
sadzając szereg lin ij terenowych 
o dużem znaczeniu.

Dwa bataljony wraz z oficera-

(Dokończenie ze str. 4-ej)
że katalońskie pomiędzy Las Ro Reuter, odpowiada na ten atak 
sas a Portbou. ogniem swych dział.

17 bomb rzekomo upadło w po W ojska gen. Franco posunęły 
bliżu granicy po stronie francu- się na całym  odcinku barceloń- 
skicj. Trzy pociski, które nie wy- skiin bardzo głęboko naprzód, 
buchły, zostały odesłane do zba
dania do laboratorjuin municypal seowość Sołsona na północny za- 
nego w Perpignan. chód od Manresa, w połowie dro

Archiwa rządowe przewieziono gi pomiędzy Manresa a Seo Deur

W ojska gen. Franco zajęły m iej BerlTnYe~porozumienie k u ltu ^ g f*  
...........  ”  rząd eV Aof l

Rada Ministrów uch waliła, P^ad1 
O oboWrt** 
prawny^* A 

inst.ytucyj i władz w dziedzin1 
gotowania personelu obron> 
ciwlotniczej i przeciwgazowc.1 o 
sie pokoju oraz roźporząd2 ‘ ^
zakazie używaniii f r a n c u s k i e  

regjonalnych dla p r o d u k t o  

nych. . i

H;enuy w HSszp^nl* 
gen. Franco

BERLIN, 24.1. Z a w a r t e f
miedzy Niemcami a 
Franco przewiduje m. 
„Domu niemieckiego“ w

prawie trzy godziny. j Dwa bataljony wraz
Reuter dodaje, iż w ciągu bie- mi wzięto do niewoli, 

żącego tygodnia nie należy ocze- PARYŻ. 25.1. 4 samoloty ob-

z Barcelony do Gerony.
W ojska gen. Franco, ja k  do

nosi korespondent Routera, za
cieśn ia ją  pierścień wokoło B ar 
celony ze wszystkich stron. Od
działy wszystkich arm ij, d zia ła ją
cych na froncie barcelońskim , 
m aszerowały przez csiłą noc.

Liczbę jeńców  obliczają już na 
tysiące. W edług otrzym anych tu 
wiadomości, zajęcie Barcelony 
może nastąpić w najbliższym  cza 
sie.

LERIDA, 25.1. A rtylerja gen. 
Franco ostrzeliw uje bez przerwy 
wyniosłości M ontjuich, silnie u- 
foityfikow auc, dom inujące n a r  
Barceloną i portem . A rtylerja rzą

in form acji korespon-

kiwać dalszych narad rządu. rzuciły dzisiaj bombami w ybrze-1 dowa dotychczas, jak zaznacza

denta llavasa oddziały wojsk £en. 
Frauco, działające na odcinku 
barcelońskim , już dzisiaj w po
łudnie całkow icie okrążyły stoli
cę od strony południowo-zachod
n ie j i północno-zachodniej. Jed y 
ną drogą, ja k a  pozostaje jeszcze 
otw arta nad brzegiem morza po
dąża długi szereg wozów i uchodź 
ców, udających się w kierunku 
północnym.

W ojska gen. Franco  ustawiły 
już wokoło m iasta swe baterje, 
które ze wszystkich stron zasy
pują je  pociskam i. Główne si*v 
gen. Franco zbliżają się ku Bar 
celonie forsownemi marszami.

- bud°’ , 

hiszpańskiego w Niemczcch’
mignę uczniów, studentów ^ 4  
ezycieli oraz współpracę ku

muzy*11’w daiedzinie 
i radja.

teatru,
0wsze<Układ zapewnia nie rozp° aCy]' 

nianie t. zw. literatury ern 
nej, uwłaczającej Niemcom-

920 km. na godz1̂
“,OHf rek o rd  szy®*’ ° l0tu]

BUFFALO, 24.1. PodcZĝ molotj  
próbnego pościgowego 
„Curtiss Hawk“ o siąg n ij0 
920 km. na godzinę, co 
światowy rekord szybkość:' 'e f .

Lotu dokonano na saiT1(̂ °rii
ścigcwym, pierwszynn z ^ 1>
samolotów, obstalowanycn jg.
kładach Curtissa przez
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w roli pelikana
sMuęha s ^ r a t f o s / e r y c z n e g o

Ciężka sytuacja kolei i je j  po
trzeby spotkały się naogół 
ze zrozumieniem kom isji 

budżetowej Sejm u. M pinahy to 
Poniekąd uznać za niespodzian
kę* Bo przecież w skład kom isji 
^chodzą wyłącznie posłowie z 

• Z, N. A właśnie naczelny or- 
8®n tego obozu od pewnego cza- 
su występuje z tezami, w świetle 
‘ tórych obecną sytuację kolejni- 
P .a możnaby poczytać za wy
kwit szczęścia, sk łan ia jący  do od- 
r*Ucenia tych w szystkich posu- 
ni?ć> które ów stan szczęśliwości 
^ g ły b y  zmienić.
, Mj*nowicie, w „Gazecie Pol- 

» coraz to znajdujem y arty- 
które odnoszą się z lekcc- 

»zeniem do rentowności gospo- 
i . rc*eg0 działania. Czy przedsię
biorstwo daje zyski, czy też nie 

brzmią te wywody —  to jest 
rZt* 2 drugorzędna. Pierwszo- 
^ędnem natom iast jest zagadnie- 
i le ”Zvsku n iem aterjalnego”, po- 
noii11*0^0 ’ który wskulek działal- 
n 1 danego przedsiębiorstwa 

żypada w udziale ogółowi. 
»Gazeta Polska” nie ogranicza 

Prżytem do te j tezy. Niedaw- 
nP- wystąpiła z, zarzutami

wyników, jeżeli w parze * nią 
nie wkroczy do naszego kolejni
ctwa duch prywatno-gospodar- 
czy. Mimo zaklęć i wyklęć ^Gaze
ty P olsk ie j” . Bo licz pomocy 
tego ducha: bez racjon alnej k a l
k u lacji; bez fachow ości i odpo
wiedzialności zarządu przedsię
biorstw a; bez redukcji nieproduk 
cy jnych wydatków, obejm ujących 

! zwłaszcza balast em erytalny i ba- 
! last najrozm aitszych świadczeń,
| dem aterializu jących substancję 
| m ajątkow ą kolei; -— bez tych i 
| wielu innych jeszcze rzeczy ze 
! sfery racjon alizacji zarządu i wy 

datków kolei, ciężko będzie pod
nieść ich stan. Albowiem niew ie

le pomoże najcięższy nawet 
grosz, który zostanie źle zaadmi- 
nistrowany, czy nieprodukcyjnie 
wydany.

Do tego tematu nieraz nam 
przyjdzie jeszcze powracać. T e 
raz . zwrócimy uwagę na jeszcze 
jeden moment, który na tle prze
mówienia p. m inistra Ulrycha 
podpowiada duch prywatno-go- 
spodarczy: p. m inister wspomniał 
o potrzebie podwyższenia taryf 
kolejow ych; jednocześnie stw ier
dził, że dochodowe dla kolei 
są przewozy towarowe, a deficy
towe —  przewozy osób i poczty. 
W ynika stąd wniosek, fce do uren 
townienia tej drngiej kategorji

przewowiw należy dążyć.
Pole działania jest tu rozległe. 

Albowiem w tej właśnie sferze 
ma najszersze zastosowanie ów 
przykład kolei —  pelikana, kar
miącego olbrzymie rzesze żywą 
krw ią deficytow ych przewozów. 
T a k  np. usunięcia domaga się 
paradoks, uwidoczniony przez o- 
statnie debaty budżetowe, który 
wyraził się w tem, że posłowie 
zacierali z radości ręce, słysząc
o w ielkich zyskach przedsiębior
stwa pocztowego, a załamywali 
je  na widok deficytów  kolei, któ
re tę samą przecież pocztę defi
cytowo, jak  się okazuje, obsłu
gują. M. K.

a  n o  m a
Na lam ach  prasy angielskiej

Sj„ ^ 'w  tym kierownikom  przęd
li l0rs,*'v państwowych, których 
 ̂ Pętał duch prywatno-gospo- 

Sjp C/'\} w tym sensie, że troszcz:) 
iiin ° n* ?  m aterjalnc, bezpośred- 

, ?yski adm inistrow anych przez 
,e warsztatów.

kie * 8n  ̂ j Rst rzeczą, żc jeżeli j:t- 
Vj- ^rzf^ s*ębiorstwo, to przedę- 
s, r7 ^ K 'm  kolejow e, powinno 

■ n,a(; marzenia „Gazety” i wy 
, P°darowywać owe niem ater- 
Cip. c’ Pośrednie zyski. Bo prze-
l>od łStan koniunikacii j (" 't tym 
j-0_( Wowyin elementem od któ
życ? Zar° ż>' rozwój i prosperacja 
maił* 8 ° spodarczego w najroz- 
też Szyc'' dziedzinach. Należało 
O h S ? * .  że posłowie ozo- 

>. idąc śladem myślowym swe 
str0°r?anu’ hęda bić bra wo id i ii i- 
]e kom unikacji, że przez ły- 

"kazał się odporny na pa
ko^. bezpośredniej zyskowności 
*P lewego przedsiębiorstwa; i 
h(.’f] :łc tymże śladem, odpędzać

W  dniach ostatnich prasa 
angielska rozpisuje się na tem a
ty związane z obroną kraju. 
Szczególnie znamienny jest arty- 

. kuł, jak i znakom ity znawca za- 
' gadnień m ilitarn ych . kpt. Liddel 

Hart zamieścił w „Evening Stan
dard”.

W skazuje on na rozmaite bra
ki i niedociągnięcia w organiza
cji obrony angielskiej, na trudną 
sytuację strategiczną na skutek 
przekr-ślenia siły Czechosłowacji j
i ewentualnego ulokowania się sił 

; włoskich lub niem ieckich w Hisz 
panji. Równocześnie jednak 
stwierdza on, że i państwa total
ne nie są pod względem wojsko
wym doskonale przygotowane.

Istnieją tam poważne braki, (cm  
groźniejsze, iż często nieujaw
nione.

Autor krytyku je politykę zagra 
niczną rządu (pismo jest pro- 
cham berlainow skie) i domaga się 
polityki wewnętrznego zjednocze
nia, gdyż w te j chw ili „rząd na
rodowy” nie ma za sobą b ynaj
m niej całego narodu.

W  konkluzji kpt. H art podkre
śla. że w interesie państw total
nych leży błyskawiczne zwycię
stwo, gdyż na dhigą wojnę nie 
mogą one sobie pozwolić. W obec 
tego W ielka B rytan ja  musi się 
przygotować do zniesienia pierw 
szego gwałtownego ataku.

To samo pismo w artykule re

dakcyjnym  p. t. „T>o broni!” na
w ołuje do stworzenia m inister
stwu dostaw, czyli uzbrojenia i 
wprowadzenia przymusowego re 
jestru  ludności na potrzeby w oj
skowe. Ja k  wiadomo prcm jer 
Cham berlain dotychczas stanow 
czo sprzeciwia! się tym pociąg
nięciom.

Panuje jednak przekonanie, iż 
jeśliby  rozpoczęta w poniedzia
łek kam panja ochotniczej re je 
strac ji nie dała pozytywnych wy
ników do W ielk ie j Nocy, rząd 
zdecyduje się na wprowadzenie 
rejestru przymusowego, co było
by już pierwszym krokiem do 
przymusowej shtżby wojskowej.

n u

°d p. ministra zdradliwe
5«0 ti pryw afno-gospodarcze- 
J t w ó l j 'a’ k łń ry dom aga s ię : p<>- 
nbv . k o le jo m  na ty le z arab iać , 

m ogły żyć i rozw ijać

ł<)- żp° ,inacz°j- W ygląda na 
s|̂ ,0 w Sejm ie odniesie zwycię
s k ą  ,Zasada m aterialnych zy- 
<-zv . ' ,r,Uch prywatno-gospodar- 
■ " ,l przepędzony zostanie

Plon dnia in tcrp elacy j
„Cza«“ pisze;
„Niby barwne confetti karnawało

we posypały się w ubiegły poniedzia
łek interpelacje poselskie oraz odpo
wiedzi rządu na interpelację, zgłoszo
ne już przedtem. Był to naprawdę Wieł 
Iii dzień intorpelacyj. Czy jednak dzień 
ten przyniósł coś nowego? Raczej 
nie, a conajwyiej rozwiał pewne na
dzieje, i e  w życiu wewnętrzno-polityez 
nom Polski coś się zmieni. Nikt się 
też nie łudzi, że interpelacja ks. Lu
belskiego w sprawie powrotu Witosa 
znajdzie inną odpowiedź, niż interpo
lacja j>os. Putka“.

,L a  F r a n c e  W i l l ł a i r e ”♦»*
źle inform uje

s|r„ł p . « pĘu*uiiy zostanie 
''kiej’- eryczny duch -.Gazety Pol

.r° zvv'ó j wydarzeń będzie w 
<lljj Zle prawidłowy. Albowiem 
w0ścias. nie ulegało nigdy wątpli- 
W * e> y  m óc wygóspodaro- 
Ka -  n iem aterjalnc zyski, trze- 
<1zjp wszystkiem m ieć narzę- 
jest nU ten.u i' Narzędziem tem 
oij0 .Przedsiębiorstwo. Może zaś 
My j IUeć 1 ^ziahu- tylko wtedy,
"ydati^0 d? (:ho(1y przewyższają  
n1tl _____il\ Jeśli tej nadwyżki nie- 
t e r jy j r , JeśIi niema zysków ma-  
klnvch °  to n*ema i niemater-  

.Ik> wówczas w ogniu de- 
s^binnl.^'^matej-jalizuje się przed- 
ko)Cjnio(w°- Tak właśnie,  jak w 
flftpjja , vię : być może,  i e  gospo-

sUił i Niemcami, atmosferę zaufania, 
wzajemnego poszauot.unia oraz zro
zumienia żywotnych interesów 1 po
trzeb obu państw 1 narodów".

. zasadzie rozmowy z wybitnym dzia.-
i łączem samorządowym, że 
; .jiastapi rozwiązanie Rady Miejskiej 

i roczna tymczasowość na ratuszu. Po
Co jest Z ord yn acją? | rohu nas^jj»łljby ponowne wybory".

•nu t  .0,ei przysporzyła nasze- 
różnych, pośrednich 

■lak . ; C,; a,e zjadła się sa m a .;
wił 4»n Pel‘kan» który dopóty ż y -1 
z krw ią swe dzieci, aż

p ^ ^ n czen ia  zmarł.
^  -mówienie p. ministra Ul- 
tody ^Pow iada odwrót od nte- 
braę f  » . ana: on sa,n chce na- 
dg n- ‘ ’ żyć, rozrastać się. Zasa- 
slaje 'H^fterjalnych zysków zo- 
wtrzYm0^^.Porządkowana zasadzie 
bi0r'sl ania i rozwoju przedsię-

r j ,  ” 3-
*' s*,,szua myśl nie da jednak

„Polska Z brojna" zwraca uwagę, 
że w dzienniku wojskowym francus 
kim „La France Militaire“ generał 
Culmann zamieścił artykuł źle in
formujący o problemach ukraiń
skich. W artykule tym autor: 

„snuje rozważania nad problemem 
ukraińskim, posługując się m. in. ta
ktem! daneini, jak  — cytujemy do
słownie: „7.500.000 Ukraińców i Wo- 
lynlau, 2.200.000 Polaków i Żydów* 
na ziemiach, które mają stanowić 
„'/j część ziem Rzeczypospolitej" itp. 
Autor dochodzi m. In. do wntoskn, że 
jedynem, wysuwanem przez Ukraiń
ców rozwiązaniem, które wydaje mu 
się realnem, jest uwolnienie najprzód 
Ukrainy sowieckiej z 82 mUjonami lu- i 
dnośd, która będzie jnż natyle mo- j 
cna, aby zmusić Polskę, Rnmunję i ; 
Czechosłowację do respektowania 
swych żądań. To rozwiązanie określa 
autor jako najskromniejsze. W  kon
kluzji —  gen. Culmann sądzi, Iż „naj
bliższa przyszłość grozi Polsce praw
dopodobnie przejściami nlewdzięezne- 
mi l trudneml".

Wobec tego „Polska Zbrojna*4 
pisze:

„problemu ukraińskiego w żadnym 
wypadku nie da się ogarnąć przez o- 
perowanie kilku liczbami, nota bene 
zgoła falszywemfc Dlatego trudnoby 
nam było na tle artykułu gen. Cuł- 
manna polemizować z jego rozważa
niami. Chcemy tu jednak podkreślić, 
że „La France ililita łre‘% drukując 
artykuły, zdradzające ignorancję w 
zasadniczych zagadnieniach, dotyczą
cych Polski, źle informuje wojsko 
francuskie".

W p iątą  rocznicę
Z okazji przyjazdu ministra von 

Ribbentropa pisze „Gazeta Polska“ : 
„W piątą rocznicę deklaracji pol

sko-niemieckiej wyrażamy nadzieję, tź 
następne pięciolecie pogłębi atmosferę 
sąsiedzkiego współżycia pomiędzy Pol

Pytanie to powtarzane je s t wszę
dzie, jak Polska długa i szeroka. 
„Knrjer Bałtycki" pisze:

„A doprawdy! Co jest z ordynacją? 
To nic dobrze, że się tak odwleka tę 
sprawę. Cała Polska na nią czeką w 
myśl słów Pana Prezydenta. A tym
czasem posłowie mają wnosić jakiś 
symboliczny projekt ustawy... prze
ciwko protekcji, zapowiadając zgóry, 
żc to tylko dla fasonu, 1m> nic wierzą 
i tak w jego realizację. Czy nic za 
dużo tych platonicznych projektów? 
Posłowie, przecież, mieli możność prze 
konania się, że rzeczy osnuto na po
glądach Piatona są wybrykami „)«>- 
hurej fantazji", jak  czytaliśmy o tem 
w urzędowym komunikacie na łamach 
„I. K. C.“.

Jes*cxe  jedna
in terp elacja

Z „Dziennika Powszechnego*1 do
wiadujemy się, że dn. 23 b. m. wpły 
nęła do laski marszałkowskiej jesz
cze jedna interpelacja:

„Poseł Jan  Wójcik interpeluje min. 
Spraw Wewnętrznych, czy i w jakim 
czasie zamierza wystąpić do Sejmu z 
projektami ustaw, mająceml na celu 
uregulowanie całokształtu stosunków 
służbowych w samorządzie terytorial
nym".

Mic I s e z  Lwowa o Lwowie
W czasopiśmie „Czerwona Róża" 

czytamy:
Niech sobie Wilno, Poznań, War

szawa wychowuje dalej swych „pro- 
meteuszów" na eksport 1 do użytku 
mniejszościowego, ale zdaleka z tem 
od Małopolski Wschodniej! Zdaleka od 
Małopolski z ludźmi, którzy przyby
wają tu jak  delegaci Imperjum Bry
tyjskiego do Palestyny, aby rozsądzać 
sprawy miejscowych Arabów ł ży
dów! Ma słuszność polski Lwów, gdy 
nie chce być traktowany na forum 
ogólnopolskiem przez ideologów 1 pn- 
blleystów jako podsądny i oskarżony. 
Ma słuszność, gdy pragnie być' nie 
przedmiotem, a podmiotem działania 
W sprawie swych ziem. Nic o nim bez 
niego!“.

Co będzie s ratuszem  
w arszaw skim

j&k donosi „Czas“ :
„Wedle krążących pogkwefc, pierw- j 

sze posiedzenie warszawskiej rady 
miejskiej odbędzie się 10 lutego".

Zaś „Mały Dziennik" donosi na l

K uratorow ie rozwiązal
nych towarzystw

„Kurjer Warszawski1* donosi:
„Władze ustanowiły kuratorów ma- 

| jątków rozwiązanych niedawno łóż 
; „Bnei Brith" wc Lwowie 1 w Prze

myśla. Kuratorem majątku loży lwów 
sklej został emerytowany starosta 
p. Pajączkowski, a kuratorem loż.y w 
Przemyślu emerytowany nadkomisarz 
P. P. Więckowski. W Poznaniu budzi 
duże zainteresowanie dalszy los gma
chu po rozwiązanych lożach masoń- 
skicli. Wojewoda poznański Maruszew- 
sld zamianował likwidatorów rozwią
zanych łóż".

, O rder rycerzy ducha
Ze Lwowa donosi „Ilnstr. Kurjer 

Codzienny":
„Grasuje od pewnego czasu w sfe

rach... lubiących odznac/.cuia, grupa 
aferzystów, rozdających „ordery ry
cerzy ducha". Odznaczenie to kosztu
je... 18 zŁ i jak  widać z wielobarw
nych prospektów, posiada wstążkę po 
dobną, jak  Kr/.yż Niepodległości. We
dle wiadomości władz Śledczych, któ
re zajęły się aferą, wiele osób zosta
ło joż „udekorowanych" „orderem ry
cerzy ducha" i w|>łacilo odpowiednie 
taksy. Podobno głupich siać nie trze
ba...".

R okow ania
sow ieclio-aiem ieckie
Z Moskwy donosi „Ilnstr. Kurjer 

Codzienny", że w końcu stycznia 
przybędzie tam delegacja niemiecka 
dla rokowań handlowych z Sowie
tami.

„Wielką sensację w kołach dyplo
matycznych Moskwy sprawiła kursu
jąca uporczywie pogłoska, że równo
ległe z rozmowami ekonomic/nemł, 
prowadzone być mają rokowania po
lityczne z rządem sowieckim, mające 
na celu zapewnienie rządu ZSRR., że 
„Drang nach Osten" nie jest obecnie 
aktualny, gdyż zainteresowania Rze
szy Niemieckiej zwrócone są raczej 
na Zachód. Przedstawiciele rządu nie
mieckiego mają w związku z tem do
magać się od rządu Sowietów zapew
nienia co do neutralności. Stosunki 
pomiędzy obu państwami mają być 
całkowicie znormalizowane. Trzeiia 
Rzesza będzie nadal zwalczać Kom ii-  
tem, ale nie Rosję Sowiecką, która 
przecież stale odżegnuje się od Iden
tyfikowania jej z działalnością Trze
ciej międzynarodówki".

W rocznicę zgonu 
P ap ieża  B enedykta W

Przeniesiony z racji uroczystości 
niedzielnych na poniedziałek obchód 
rocznicy śmierci papieża Benedykta 
XV-go uczczony był w Watykanie 
mszą św., którą w obecności Ojca 
świętego odprawił w kaplicy Syk- 
styńskiej kardynał Ascalesi, który, 
pierwszy z pośród kardynałów 
żyjących otrzymał purpurę od B e
nedykta XV.

Po nabożeństwie błogosławień
stwa ad tumulo udzielił Ojciec św. 
W nabożeństwie wzięło udział 22 
kardynałów, korpus dyplomatycz
ny, przedstawiciele patryc ja  tu rzym 
skiego i dwór papieski.

W Białym Domu 
i W estminsterze

o  w o | n i r  h i s / , p a ń s k i e j
Kilka organizacyj wystosowało 

do prezydenta Roosevelta pisma, 
domagające się natychmiastowego 
zniesienia embargo na broń przeznu 
czoną dla Hiszpanji rządowej.

Prezydent Roosevelt zakomuniko
wał, że prawnicy badają obecnie z 
ramienia władz kwestję możliwości 

j dla rządu zniesienia embargo na 
broń do Hiszpanji, nie wskazał jed
nak, czy embargo zostałoby zniesio
ne, gdyby rząd miał w tym kierun
ku uprawnienie.

Jest rzeczą niemal pewną, żc w 
następstwie rozmowy przywódców 
Labour Party Attlee i Greenwooda 
z p rem jerem Chamberlainem dzień 
wznowienia obrad parlamentu, t. j. 
31 stycznia poświęcony będzie deba 
cic w sprawach zagranicznych, któ
ra będzie miała specjalną donio
słość ze względu na powagę położe
nia w Hiszpanji rządowej.

Wykłady reiigji w Gdańsku
Interwencja biskupa
Ks, biskup Splett ponownie mter- 

wenjował u władz w sprawie zwię
kszenia liczby godzin wykładu reli- 
gji w szkołach gdańskich.

Jak  słychać — władze gdańskie 
wyrazić miały obietnicę zajęcia mę 
tą sprawą i zwiększenia liczby go
dzin nauki reiigji.

Kościół w Czadeckiem
pod Jurysdykcją śląską

Stolica Apostolska zleciła ks. bi
skupowi St. Adamskiemu, ordynar- 
juszowi djecezji śląskiej (katowic
kiej) juryzdykcję nad częścią pow. 
czadeckiego, odzyskaną przez Pol
skę.

W łaścicielom
sadów i ogrodów 
dostarczamy e m u l s j ę  < 

sadowniczą olejów 
mineralnych

najek«n«nii<‘/.niejs/.y 
i uniwersalny, owarlo- 
mszyco - grzybobójczy 
środek >valki ze szko
dnikami i chorobami 

kultur roślinnych. 

Prosinn żądać prospek
tów i cenników:

S p .  /  o j j r .  odp.
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W  młynie sp raw ied liw i
MwągiikS Dg&imt &€$€§ttwąsicfo

Sejmowa komisja rozpatrywała 
wczoraj budżet sprawiedliwości.

Ze sprawozdania p. Szczepańskie
go (Ozon), dowiedzieliśmy się, że wy
datki tego resortu przewidywane są 
w wysokości 95.010.000 zł., t ' j. więcej 
o 5.560.000 zł., niż w roku poprzed
nim. Dochody preliminuje się na 
3S.600.000 zł. Są to wpływy z opłat i ko 
sztów sądowych.

W ustawodawstwie naszem, mówił 
p. sprawozdawca, istnieje pewne zja
wisko chorobowe — mianowicie infla
cja ustawodawcza. To samo dzieje 
się w wielu krajach europejskich. 
Składają się na to: kryzys gospodar
czy, względność pojęć prawnych i mo
ralnych, wzrost ingerencji państwa w 
stosunki społeczne i prywatne, roz
budowa prawa administracyjnego. Spo 
łeczeństwo nie może się orjentować 

. w stanie prawnym, a także prawnicy 
mają wielkie trudności w należytem 
obsługiwaniu społeczeństwa pod tym 
względem. Zasada, że nikt się uie mo
że Hun, iczyć nieznajomością prawa—  
staje się wobec tego fikcją.

.Do tych ogólnych . przyczyn, inflacji 
ustawodawczej dochodzą jeszcze w 
Polsce przyczyny rodzime. Usprawie
dliwioną przyczyną była konieczność 
szybkifgo zunifikowania prawa i za
stąpienia przepisów , państw zabor
czych właśnemi.

Omawiając prace Komisji Kodyfi
kacyjnej p. sprawozdawca powiedział 
w związku z atakami na nie zc stro
ny- młodego pokolenia prawniczego: 
2ąi7,uoa ono pracom komisji kosmopo
lityzm, oderwanie od podłoża życia 
narodowego, brak nawiązania do tra
dycji dawnego prawa y.olskiego. Te 
poglądy spotkały się z odpowiedzią 
starszych prawników. Podkreślają 
oni. że nawrót do dawnego prawa poi 
skiego był niemożliwy. Zbyt' wielka 
jest różnica' warunków gospodarczych 
i społeczno-politycznych Polski daw
nej a  Polski . współczesnej. Poczucie 
prawne narodowe jest to czynnik zbyt 
nieuchwytny. Międzynarodowa współ- 1 
firaca prawnicza zmierza do coraz 
większego ujednostajnienia, prawa. 
Wreszcie prawo narodowe w państwie 
naszem • byłoby chyba prawem perso
nalnym narodu jMiisklego, co nie dało
by się pogodzić z duchem ani z tre
ścią konstytucji kwietniowej.

dowało to ..przeludnienie" adwokatury 
w niektórych apelacjach, obok hrałtit 
pomocy prawnej dla ludności w in
nych. Towarzyszyła temu pauperyza
cja. i obniżenie poziomu etycznego 
wśród jednostek słabszych. Równocze
śnie szło zjawisko inne — zanikanie 
elementu polskiego w pslestrze, który 
w szeregu izb znalazł się w mniejszo
ści wprost znikomej, np. lwowskiej — 

krakowskiej — 34»/», a nawet 
warszawskiej — 42»/». Dominującym 
więc elementem w adwokaturze stali 
Kię Żydzi, którzy mając większość w 
szeregu izb. sięgnęli po władzę samo
rządu adwokackiego. Temu stanowi 
rzeczy ma przeciwdziałać nowa Usta
wa o ustroju adwokatury z r. 1938. 
Poważną przeszkodą, tamującą do

pływ młodzieży polskiej do adwoka
tury. « i wysokie opłaty wpisowe, wa
hające się od 500 — 600 iel., przyczem, 
łącznie z opłatami na. fundusze zapo
mogowe, suma, jaką musi wpłacać 
nowowstępnjący adwokat, waha się 
od 1.000 do 10.000 cl.

Zwiększenie kredytów w prelimina
rzu budżetowym Ministerstwa Spra
wiedliwości może się odbyć w drodze 
podniesienia dochodów vre własnym 
zakresie budżetu Ministerstwa, bez 
specjalnego obciążenia społeczeństwa. 
Do takich źródeł należy podniesienie 
opłat sądowych w sprawach karnych, 
które to opłaty są obecnie zbyt ni
skie. Opłaty te mogą być podniesione 
o i00*/#. Ponadto zwrócić należy uwa
gę, że Skarb państwa, zastępowany w

sądach przez Prokuratorję Generalna, 
procesuje się bezpłatnie. Jednak wie
le przedsiębiorstw państwowych, nie 
wydzielonych z ogólnej administracji, 
instytucyj wydzielonych i posiadają
cych odrębną osobowość prawną, 
przedsiębiorstw skomercjalizowanych 
— zwolnionych jest od opłat sądo
wych. Ponadto dochodzą do tego in
stytucie publiczjio-prawne, które z nto 
cy szczególnych przepisów ustawo
wych są zwolnione od opłat i proce
sują się bezpłatnie. W ten sposób wy 
miar sprawiedliwości świadczy na 
rzecz różnych działów życia publicz
nego i społecznego, aczkolwiek sam 
cierpi na poważne braki. Ten Stan 
rzeczy powinien być usunięty.

i Zkolei zabrał głos min. Grabowski, 
i Powiedział on m, in.: ,

Niejasność, nleprzejrzystość ustawo
dawstwa, to z jednej strony żerowi
sko dla wszelkiego wroga porządku 
prawnego, z drugiej strony pole u- 
dręk, kłopotów I rozczarowań dla lo
jalnego obywatela, który chce podpo
rządkować się prawu, który w pra
wie szuka busoli 1 punktu oparcia.

To też'idąc za głosem całego spo
łeczeństwa, postanowiłem mszyć wre
szcie z miejsca Zagadnienie uporząd
kowania stanu prawnego, Specjalna, 
powołana przeze mnie komisja opra
cowuje plan wielkiej kodyfikacji, któ
ra pod nazwą Zbioru Praw Rzeczy
pospolitej Polskiej ma zamknąć w  sy
stematycznym układzie ogół przepi
sów prawnych, obowiązujących w 
Polsce. Zbiór ten, aby wypełnił zada
nie, musi być zbiorem autentycznym, 
a wiec wydanym przez prawodawcę 
w formie aktu ustawodawczego, z wy- 
raźneml klauzulami, uznającetni ża 
nieofłowiąZująee ie wszystkie przepi
sy, które pozostały poza zbiorem.

•Komisja Kodyfikacyjna przystępuje 
do opracowania bardzo ważnych dzia- 
l-.iw prawa cywilnego. Ważne jest, ja 
kie ideowe podstawy będą przyświe
cały tym projektom, czy podłożem bę
dzie zasada liberalizmu, wyzwalające
go egoizm indywidualnej jednostki.

zasada wzmocnienia rodziny. 
Nie wątpię, że w nadchodzących ko
deksach, zgodnie z polskim instynk
tom społecznym i tradycją dawnego 
prawa, znaczenie rodziny w życiu na- 
rodowern będzie ideą podstawową.

Przechodząc do pracy sędziów', 
p. sprawozdawca stwierdza, że na je 
dnego sędziego przypada rocznie 
spraw' —  w Sądzie Najwyższym — 
2SG. w sądach apelacyjnych — 335, 
okręgowych ~- 86M, grodzkich—2.700, 
pracy — 1.080. Jeśli dodać do tego 
czynności administracyjne sędziów, 
trzeba stwierdzić, że trudno od nich 
wymagać dalszego zwiększenia wy
dajności pracy, tem więcej, - że rów
nież personel urzędniczy w sądach | 
jest przeciążony pracą, pracując z re- 1 
fuły po 10 I więcej godzin na dobę.

W ramach obecnie istniejących eta 
tów większa część sędziów i proku
ratorów kończy swą karjerę na trze
ciej grupie uposażeniowej, t  j. netto 
521,75 zł., przyczem awansowanie do 

grupy jest również bardzo ntrud- 
nione. Tymczasem właściwe uposażo- 
nie sędziów i prokuratorów, to nie
zbędny czynnik dobrego sądownictwa. 
Wskutek tego jednostki zdolniejsze, 
bardziej przedsiębiorcze, zaczynają po 
rzucać sądownictwo. I tak w r. 1938 
opuściło sądownictwo z własnej ini
cjatyw y 6!) sędziów i p. o. sędziów. 
Szczególnie ciężkie są warunki pracy 
w sądownictwie na ziemiach wscho
dnich, środkowo-południowych oraz w 
większych ośrodkach przemysłowo- 
handlowych i klimatycznych. Najbliż
sze więc zadania w dziedzinie sądow
nictwa, to zwiększenie etatów sę
dziów, prokuratorów i urzędników o- 
raz wydatne podwyższenie uposażenia 
sędziów i prokuratorów przez wpro
wadzenie dodatku lokalnego w miej
scowościach, dotkniętych drożyzną o- 
raz awansu automatycznego. Awans 
ten pozwoli nam na uzyskanie, w są- 
tuch grodzkich szczególnie, sędziów 

doświadczonych i wyrobionych życio
wo. Pogłębienia ustawowego wymaga 
i ów ńież zasada niezawisłości sędziow
skiej. Również i personel urzędniczy 
w sądownictwie jest pokrzywdzony, 
szczególnie przez brak dodatków funk 
cyjnych dla stanowisk kierowniczych, 
które przysługują w innych działach 
administracji.

„Bronią towarzyszącą" sadowni
ctwu jest adwokatura. W okresie 
10-lecia nastąpiło prawie podwojenie 
Ilości członków adwokatury. Spowo-

W alka 
tl p r z e s t ę p c z o ś c i ą

Po objęciu urzędowania 2 i pół lat 
temu, ze wszystkich dostępnych mi 
trybun głosiłem hasło bezwzględnej 
walki z przestępczością, a w szcze
gólności t. przestępcąmi, godzącymi w 
całość i ustrój państwa oraz ze zło
dziejami grosza publicznego. Walkę 
tę prowadziłem, prowadzę I prowadzić 
będę nadal z całą zaciętością. Proce
sy przeciw wrogom naszego państwa 
i narodu w ciągu tego okresu były 
prowadzone pod znakiem, zaostrzenia 
kar i uderzenia w głowy organizacyj 
wywrotowych, a nic w drobnych wy
konawców. Z perspektywy czasu mo
gę posiedzieć, że 'efekty mamy do
datnie. Zakusy komuny zmalały, a 
coraz więcej je j menerów siedzi na 
długo unieszkodliwionych tam, gilzie 
jest ich właściwe miejsce. Tak zwane 
komuny więzienne, porozumiewające 
Kię ze światem zewnętrznym i otrzy
mujące stamtąd specjalne pożvwienie, 
niekiedy wyszukane, kaptując sobie w 
celach więziennych nowych adeptów i 
szkolące ich tam na kursach partyj
nych, zostały ostatecznie złamane i 
są tem, czem być powinny: więźniami 
podlegającymi narówni ze wszystkimi 
regulaminowi więziennemu i jego ry

gorom. Przeciw zaś tym, którzy po 
wyjściu z więzienia nanowo chcieli 
swą robotę spiskową podjąć, świeżo 
wydany dekret o ochronie niektórych 
interesów państwa przewidział dalszy 
jeszcze, środek czujności i kontroli, w 
postaci ■ dozoru policyjnego, mającego 
z mocy wyroku sądowego zastosowa
nie jeszcze i po odcierpieniu kary, w 
celu uniemożliwienia powrotu do prze 
stępatwa.

Niejednokrotnie dawałem wyraz 
przekonaniu, że wogóle wymiar spra
wiedliwości w Polsce musi być wolny 
od doktrynerstwa minionej epoki, że 
niepodobna nam dzisiaj grzęznąć w 
trzęsawisku półśrodków, niezdecydo
wania i mazgajskiego roztkliwiania 
się nad losem przestępcy.

Nie zamierzałem 1 nie zamierzam 
zgłosić wniosku o uchwalenie ‘ amne- 
stjl. Amnestja, jako akt łaski zbio
rowej, jako akt wyjątkowej natury 
nie może być brana w rachubę w cha
rakterze elementu, odciążającego wię
zienia i naprawiającego niedostatki 
systemu penitencjarnego; Przestępca 
nic może na amnestji spekulować, nie 
może je j brać w rachubę w kalkula
cji ryzyka, związanego z , przestęp
stwem, w przeciwnym bowiem razie 
upada, sen 3 jakiejkolwiek świadomej 
swych celów polityki kryminalnej. W 
tej myśli z całą energją przystąpiłem 
do wykonywania zalegających wyro
ków sądow‘ych.

Nie zwalnia mnie to jednak od obo
wiązku czynieniu wszelkich wysiłków, 
leżących ’v granicach' moich kompe- 
tencyj. aby, nie ustając ani na chwilę, 
w inteusywnem ściganiu przestępstw, 
szukać sposoł>ów mogących wpłynąć j
na zmniejszenie się ilości więźniów,__
ciężarów, jakie ponosi na ich utrzy
mania społeczeństwo.

Jednym z wiodących ku temu celo
wi posunięć będzie wprowadzenie w 
życie przepisu art. 43 kodeksu kar
nego. Przepis ten przewiduje, że w 
razie nieściągalności grzywny, sąd na 
kazuje skazanemu wykonanie pracy 
na rachunek grzywny, a dopięro, gdy
by to było niemożliwe, zamienia grzy
wnę na areszt Słuszna, ta idea nie 
była dotąd Zrealizowana, i nieściągal
ną grzywnę zamieniało się odrazu na 
areszt.

Zamierzam jeszcze w toku l>i.rżącej 
kadencji zgłosić projekt ustawy, nor
mującej sposób wprowadzenia w ży
cie zasad, zawartych w art. 43 k. k.,

a ponadto uzupełniającej prawo o wy 
kroczenlach oraz prawo skarbowe 
przez dodanie przepisów, analogicz
nych do art. 43 k. k. Istnienie takich 
przepisów, odciąży więzienia, uwalnia
jąc je od nadmiaru zupełnie bezużyte
cznie przebywającego w nich elemen
tu przestępczego, który z uwagi na , 
krótkotrwałość kary zastępczej, nia j 
przekraczającej przeważnie kilku lub 
kilkunastu dni aresztu,, nie nadaje się 
ani do poddania go działaniu jakich
kolwiek środków wychowawczych, ani 
też do racjonlanago zatrudnienia, zor
ganizowanego dla Innych typów więź
niów'.

Przeciwnie natomiast, zaprzęgnięcie 
te j kategorjl skazanych do prący przv 
musowej,, da nietylko lepsze efekty 
wychowawcze, ale i przez obrócenie 
tej pracy na roboty produkcyjne, dla 
których tyle jest wciąż miejsca w 
Polsce, przysporzy pożytku intereso
wi publicznemu.

Zachwyty p( D-ii^osza
P. Długosz z zadowoleniem przyj

muje wiadomoćć o pracy Minister
stwa, którą ma doprowadzić do zbio
ru prawra polskiego i pragnąć należy, 
ażeby dzieło to przyszło jak najrych
lej do skutku.

Na wzrost przestępczości wpływają 
jego zdaniem: pow-olńy "wymiar spra
wiedliwości i nie dość Wjro kary. Dal
szą przyczyną j r ni zagadnienie n nne- 
stjl, u kMrt-.n .ustawicznie się mówi. 
To takie nie prryorynia się do odstra
szenia od przestępstw:

P. Długosz jest zadowolony z de
kretu prasowego, szczególnie z arty
kułu o ochronie czci ludzkiej, który 
może zapobiegnie rzucaniu pot warzy 
na przeciwników politycznych. Ape
luje, ażeby właśnie sprawy o zbez
czeszczenie były jak najszybciej są
dzone, gdyż inaczej nie osiągną celu.

Ważnym postulatem wsi jest pota
nienie hipotek. Jest przepis o przenie
sieniu hipotek do 50 ha do miast po
wiatowych, ale to 'pozostało .dotych
czas na papierze.

Inną bolączką wsi jest utrzymywa
nie przez gminy aresztów, co pocho
dzi jeBzeze z czasów rosyjskich. Daw
niej gminy pobierały pieniądze na u- 
trzymanie atesztantów i aresztów', a 
dzisiaj tego niema. Wymaga to jakie 
goś unormowania finansowego.

Niema tajemnicy pocztowej
Senacka komisja bodżetowa rozpa ; 

trywała wczoraj budżet poczt i te!..-: 
grafów. Sen. Bareikowski skarżył się, 
że na pewnych odcinkach szwankuje j 
międzymiastowa komunikacja telefoni- i 
czna.

Są okresy w ciągu dnia, że np. po- ! 
łączenie Warszawy z Gdańskiem wy
maga oczekiwania 2 — 3 i więcej go
dzin. Mówca prosił o wyjaśnienie czv 
na linji Warszawa — Gdańsk i War
szawa — Lodź założony został kabel i 
ziemny.

Jeśli ciiodzi o komunikację telefo
niczną międzypaństwową, to jeszcze 
przed rokiem rozmowy zamawiane k 
Anłwerpjl lub Rotterdamu z Warsza
wą, były tańsze, niż odwrotnie. Czy teu 
stan rzeczy został naprawiony?

Kontrola dewizowa w urzędzie pocz
towym warszawskim przy listach pole
conych bardzo często nie ogranicza się 
tylko do poszukiwania przestępstwa d'.;-

ł !a  faUe tTrt i  ■ k0Tes~ J* Ea *° osobne wynagrodzeni*. Dric- pondencjj, która przeeie.z ma bye ckro- je się to z krzywdą dla eatf-o . r o 
niona tajemnicą pocztową. | gu artystów i ludzi nauki, c^slo V,el 

S. Malinowski zwraca uwagę na nie- robotnych i nienależycie opłacanych, 
s łycha nie niskie uposażenie agentów Budżet ministerstwa Poczt i Telegra- 
pocztowych, które wynosi 80 zł.; z cze fów nie wykazuje jakie są dochody i 
go muszą opłacać koszty mieszkania, wydatki Polskiego Radja. którego ha- 
Przyborów kancelaryjnych, utrzymania pital akcyjny w znacznej mierze sta- 
czystosci, światła i opału. Musi się na nowi własność państwa. W artoby coś 
suwać pytanie z czego właściwie ci o tem usłyszeć, gdyż społeczeństwo 
muzie żyją. sprawą Radja żywo się interesuje.

S. Głowacki: Polskie Radjo jest kie- Taryfy i opłaty pocztowe winny być 
rowane wyłącznie przez czynnik biu- jego zdaniem wbrew opinii referenta 
rokratyczny, l. ;  dyrekcję i personel sen. Przedpełskiego, obniżone. To samo 
Polskiego Radja. Brak jest udziału czyn dotyczy abonamentu radjowego !■ t u 
nika społecznego, któryby wspólnadzo- jest za wysoki nietylko dla wsi .,lP j 
rowal działalność kierownictwa Radja dla miast, 
ł wpływał na układanie programów. wr i • j  •

71™. . W odpowiedzi p. minister Kaliński
/.byt często w j  stępują jako autorzy powtórzył swoje oświadczenie z nryed 

1 wykonawcy programów radjowyeh kilku dni, złożone w.sejmowej komisji 
praeownlcy Polskiego Radja, którzy o - , budżetowej, że narazie o obniżce tary- 
bok stałych wysokich pensyj, otrzyma-i fy pocztowej nie może być mowy.. ’ j

stssumoszaszmz&suzt

Budżet kolei 
państwowych
w komis, ji se|mo *ej
Po onegdajszem przemówieni0 

min. UIrycha na komisji budżeto
wej Sejmu rozwinęła się dalsza dy
skusja.

BUDOWAp K O L E JE ! 
Zdaniem p. Sowińskiego słuszni® 

konkluduje „Inżynier Kolejowy", ^ 
gdy mamy realizować hasło uprze
mysłowienia kraju, to musimy budo
wać, budować i budować koleje, w 
każde ni zamówieniu dla P.K.P. Kryj? 
się wielkie obroty gospodarcze.

Biurowość w przedsiębiorstwie *  
P. K. P . jest zdaniem p. Sowiństóe" 
go nadzwyczaj skomplikowana. 
się tam  zaobserwować zjawiska u‘ 
cieczki od odpowiedzialności. Wywo
dząc z założenia, że w tak wieUdeB1 
przedsiębiorstwie jak P. K. P. in')' 
żliwe są nadużycia, zaostrzono sy
stem kontroli i doprowadzono do i1* 
kichS superkontroli, ro  tylko rozpy
liło tęi kontrolę i nikt dziś za me 
nie odpowiada. Obecny system k°0' 
troll jost niewłaściwy, a przy teITI 
bardzo kosztowny. że taki- systcP1 
nio jest potrzebny, . świadczyć m° ,  
przykład naszych sąsiadów, ktftw 
mają kontrolę znacznie uproszczona
Najeży pójść • na pewną decentraliza
cję.. Należy wprowadzić zasadę, 
rzęćlnik nie może .się uchylać od WJ" 
konania będących w jego kon)Pe' 
tencji zadań i nie może się wykrf**^ 
od odpowiedzialności 1 ■’ przćdkladaj-r 
każdą sprawę do decyzji swym Vrie 
łożonym. To co do niego należy jjfl' 
si sam wykonać i za to odpów|*®}̂  
Zjawisko uchylania się od odp0^  
dzialności jest ■ w Polsce .zresztą 
powszechne.. . . , . , r , '

PROŚBY I\, GDULI 
P. Gdula prosi ■ o przyśpieszeni® ^  1 

twarcia ruchu na linji Szczakowa ,-̂  
Bukowno oraz zwraca uw'agę na D̂c‘ 
bezpieczny przejazd w Trzebini, 
już'm nożą się katastrofy.
CIEN IE SAMOCHODOWEJ K051®' 

ŃHŁ^CJI PAŃSTWOWEJ 
P. Barański omawia sprawę P^J 

stwowej komunikacji s a m o c h o d o w e j  
stwierdza, że nie opłaca. 
za wyłączność, . nie płaci: ^  
dątku i korzysta w znac®1̂  
mierze z urządzeń kolei państwo 
v/ych. Gdybyśmy postawili konnin1' 
ka<’ję tę jako przedsiębiorstwo 
rębnione, które muęiałoby praco*" 
w takich samych warunkach, J? 
przedsiębiorca prywatny, tó nl07‘ j. 
instytucja ta  nie rozwijała Śi$‘ * 
pomyślnie. Jeżeli ta  komunikacja **' 
mochodowa będzie kogoś wypiera(/\j 
to właśnie tych małych I . średni 
I w ogromnej mierze już p o l s k i c h  
plt.alistów, którzy nieraz zact)~aa‘ 
o d  zakupienia małego s a m ó c h o d n .

O PRZYSTANEK KRAKÓW — ^  
ZOW

P. Raczkowski zgłasza popra"*^ 
do budżetu, ażeby w rozchodach %*• 
czajnych na służbę stacyjną ^  
szyć kredyt o 10.000 zł. & celem 
krycia zmniejszyć pozycję. JO# 
zł. na dekorację budynków P °^ r,t. 
uroczystości państwowych o lO.OOfl ] 
Poprawka ta  ma na celu .-uruchom^ 
nie przystanku kolejowego K r a k ^ ,  
Łobzów, którj’ został zamknięty P0  ̂
czas wojny światowej.
CZTERY WNIOSKI P. KS. P -'pV

CZA
P. ks. Padacz uzasadniał cZ

wnioski. ; ......  H-
Piorwszy wniosek dotyczy sWKfil 

szenia wydatków ńa k u b  przyfPL. 
wawczy i na popieranie mchu 
.stycznego o łączną kwotę p<5t p iły 
na złotych 1 przekazanie tej s 
na lepsze uposażenie prawnikń'1' 1 u. 
konomistów w Ministerstwie K°r‘ 
nikacji. "  d0

Drugi wniosek wzywa rzą(1 _ 
wstawienia do przyszłego °  e$- 
kwot związanych z całkowitą r6® 
iacją Wisły. ,

Trzeci- wniosek w'zyw'a r?Ąd 
tworzenia jednej Komisji j?zyk°'\^ 
opartej o czjmnik obywatelski  ̂
miast tworzenia specjalnej ,,,j- 
językowej w mmistei-stwie Ko111 
kacji'Wreszcie czwarty w’niosek doni » 
się wydania rozporządzenia, ,c* o;łń 
rcgulowaio użyv.'anie s a m o c h o d ó w  P „

stwowych z podziałem ich na 
z<T.tucyjne i służbowe. ’
ODPOWIEDS MINISTRA ITLBl

Odpowiadając poszczególnym I\s>„ 
com p. min. Ulrych wyraził 
puszczenie, że pewne roboty W ,̂,0 
krakowskim będą rozpoczęte vV 
r°ku. : p,

W sprawie zniżek k o le jo w i" ' • 
minister oświadczył: «ril6'

„Poruszono zagadnienie u p ^ ^ w ’-' 
jowanych, którzy . jeżdżą za 
mi. Komuż je odebrać? Wojskow. « 
Urzędnikom? Robotnikom? Uc®1* ^  
To problem bardzo trudny. Nie 
na swem sumieniu żadnej n° weL )Sel 
gi i nowych zniżek. Widzę, / rj-  
Wagner kiwa głową, bo mnóstwo 
zy kołatał do mnij w  sprawie irl 
Udów i spotkał się z odmową"- 

Po oświadczeniu p. ministra 
żet przyjęto bez zmian.

W i o c h y  g r o ż ą  F r a n c j i
n a  w y p a d e k  zaig**ce<a M ś n & r- k f

RZYM, 24.1. Włoskie kola poli 
tyczne stwierdzają, że w Raymie 
brak jest danych na których pod* 
stawie możnaby sądzić, że rząd 
francuski postanowił zająć Minor-

kę, Maroltko, lub też Inną częk i te- 
rj-torjum hiszpańskiego.

Gdyby jednak tego jodzriju posu
nięcie miało nastąpić, wówczas Wio

chy uważałyby to  m  /mlanę s ta tu s  
qno na m o ra  śródademnen I m u-1 
siałyby stąd należyto
konsekwencje.
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N e r w y  i p e s y m iz m
/Wta s ś m $ e  n a  wągsgsmcf* b r y t y j s k i c h

(Od n A t z c g o  korespondenta)
Przed chwilą Cham berlain za- 

*!Miezył swe przemówienie radjo- 
wc _  obywateli W ielkiej
Brytanji, wzywający dy zgłasza* 
nu sjr rio ochotniczej służby na-
rodowej.

Premjer mówił krótko i rzeczo
U o;

'— Fakt, żc wzywamy was 
jadania swych usług na re k  o- 

państwa, nie oznacza by- 
"ajroniej. iż przypuszczam. że 
^njna musi nastąpić. d  iecie o 
'"mch dotychczasowych wysit- 
**ch na rzecz pokoju, które za- 
^'ierram kontynuować. Wielka 
° rylanja nigdy nie zacznie woj- 
" v- nigdy nikogo nie zaatakuje, 
■-ło może się zdarzyć, ii M d f t '  
m> wosiell wziąć udział w woj- 
j’1* między jnnrinj państwami, 
’Jp też żp sami zostaniemy zaita  
owani. fm większe będą nasze 

s,ły obronne, tem większe będzie 
ri3 « e  bezpieczeństwo, tem mniej- 
•?* prawdopodobieństwo agresji.

^  tych kilku zdaniach można- 
u m k n ąć istotę przemówienia 

"^mherla:

chodzące z, kontynentu nie 
brzmią zbyt przyjem nie.

Min. Ciano prźywiózł z Biało- 
grodu zapewnienie. iż .Jugosła
wja w żadnym . wypadku nic 
znajdzie, się w obozie anlywlo- 
skim. W  ten sposób wbito o sta t
ni gwóźdź do trumny Małej F,n- 
tenty. W bito go chwili, gdy 
napięcie francusko - włoskie jest 
lak silne.

Z Pragi donoszą o przebiegn 
rozmowy min. Chvalkowskiego z.

tego ostatniego żądania —  Niem
cy znalazły się w posiadaniu trze 
cie j części dawnego terytorjum  
czeskiego, m ają więc prawo do

kanclerzem Hitlerem. Nie była j 
to rozmowa szczególnie przyjaz
na. Fuehrer czynił podobno o- 
s,tre zarzuty w związku z czeską 
polityką wewnętrzną, która, j e - j 
go  zdaniem, nic jest dostatecz
nie skoordynowana z tein, co 
się dzieje w Rzeszy. M iał on po
zatem zażądać przystąpienia do 
paktu anlykom internow skiego i... j szego czasu wiedziano już o o- 
odstąpienia jednej trzecie j cze-1 slrym  kryzysie finansowym lf l

Londyn, 23 stycznia.

Schachta uważana jest za n a j
ważniejsze wydarzenie ubiegłvch 
tygodni. Powszechnie panuje tu 

| opinja, że oznacza ona wkroczę
odpowiedniej części złota. spqczv nie przez Niemcy na drogę sze-
wa jącego 
Pra'dze...

Złoto to 
Niemcom.

w skarbcu banku w

przydałoby się Irardzo 
W  Londvnie od dłuż-

skiego zapasu złota. Znalazło się - Rzeszy i z niepokojem  obse.rwo- 
nawet uzasadnienie ..praw ne” dla wano rozw ój sytuacji.

Pekrely, emigranci, ochoinicy
R em lta tT  re fe re n d u m  w S iw a je a rp

W m«dricł£ ivfbył« się w całej 
Szwajcarji jrłoeowApłe ludowe w 
spraw i dwu inicjatyw. Jedna doty-1 
czyta wprowadzenia do konstytucji j 
arwa jcarskiej WmtuH. i
o?j wydawanie dekretów r?ą*toMyych

ima.  Było ono umiarko  
w tonie i spokojne. Pre*  

®J®r 'Wyraźnie starał sie. by jego 
nie mogły być uznane za 

P*~£kreśle-me dotvc,hczasowei no
ż y k i lei za r-U

uspokojenia

uspokojenia, luł 
paniki wojennej 

^łowrm, polityka
...

^orrtijJnic ta l,. Ale dziwne for- 
■?')' przybrała ona ostatnio w An- 
B U Czytając prasę, słuchając 
rfl- -ja. rozm aw iając j  ludźmi, od- 

iię wrażenie, tp loda mie- 
r!Rf- "  nawet tyd«ień, m eśe n -  

wojna. Dzienniki rozpi- 
■"*a się rrs temalv wojskowe, o 

^ - a j ą  Siły poszczególnych mo.
sytuacje strategiczną na 

r7 ^ d e k  zwycięstwa Fran-
~ ■ niedociągnięcia w obronie 

teJkłpj R rylanji. Poszczególne 
'nisterstwa codziennie ogłasza - 

^  somunikaty. inform ujące o po 
„(̂ 3ch prac. związanych z przy • 
°towan}en.1 t,raj u wojnv, lub 
p  -^k to się ła d n ie  mówi w An- 

k ' n!) wTP3dck nagłej potrze- 
j -  (».es«ftrgeocy” l. Politycy rza 
tn'rf ' . opozycyjni wskazują na 
rj ,c*n  ̂ i naprężoną sytuację mię- 
^'Toa rodową, naw ołując do 
^ o ę n i e n i a  potęg' obronnej 
na* . ’®J B rytan ji. City uspospbio 
. nadwyraz nerwowo i pe-
^ s ty e ż n ie .

^łebodzi zatem rozbieżność 
^"vdzy oficjalny polityką prerrije- 

a nastrojan/i społeczeństwa. 
Równoęzeiipe potężny oiga 

Pośpodarczy W ielkiej Bry- 
, nf| nastawiany jest coraz bar- 

^ 'P j r i a  
w

!>fyki

.wa’runki:’. które się po- 
chwili ,.potrzeby” . Fa- 

zbrójcniow e pracują dzień 
n°c  z rosnącą wydajnością, flo- 

» Powietrzna powiększa sir, 
_ *71 Się oficerów  - pilotów, nr- 
|.3r,izuje się fachowców i śpecja- 

ów naukowych. Według auto 
.•“ątywnego oświadczenia, wiado 

jrtłź nawet kto zostanie mia- 
ministrem wojny na wy- 

^ k  wvtH»chu konfliktu, 
zzekonanie, że konflikt laki

ta

''in

r«zi
f̂ st w najbliższej przyszłoś' i

ejtn
dvn

•"emal powszechne. 7. rosną
niepokojem obserw uje Lon 

h-. rozwój sytuacji w Hj.szpa- 
^■ ^'łoszech i Niemczech. Cham 
i . riarn liczy wprawdzie na to, 
fr >Qbec lo ja ln ej neutralności 
, ’ ^ u sk o  - angielskiej, gen. Fran 

p łonny, będzie za większą
Sp;»»Ći^ę odwzajemnić się także

sfery 
pu-

neutralnością ale

co 
Poi 
^ isłą

-.^ K ^ w e nie podzielają tego
Vt»

gdy może, z wyjątkiem okre-  
^Ptlfliktu sudeckiego, Anglja 
f'Gĉ ^  ,f,k Itacznic rozwoj-i 

• 'lacji poszczególnych kra-  
"*c europejskich. A wieści, nad

o efcaraktene »sgł«*ści i ?prec>?o- 
wania warunków, w j»kic.h eoe wy
dawane, być mogą- 

Drupa dotyczyła w pro^dzen ja 
orzecznictwa, tryhunahi federalnego 
w sprawach, dotyczących koostytu*

WTOKZM WIOSENNA

PO SŁOŃCE POŁUDNIAmmm«mm * mm
(“ f e a l a s w y m  ! » ® l e p © w s s « *

his „ P i i s u o s K r '
7 .IV — 8 0 .IY . C eny od ?1.
t f if « n M « e in  1 * s b !« »  •

GBYMIfl AMERYKI U N łi ZiSLU^OW I. S, U
W A RSZA W A , PI, N sln e !!i> w ;t(l« g 9  4 .  tę ). W>9-*1 
M S Z t n t Y  1 Gdynia,  I w ł w ,  K ra k ó w

atak BIURA P 0 C R 0 2 Y

c,ii (VerfaasUngsgerichtsbarkeit' 
razsie ewentualnego naruszenia ;jej 
przez zarządzenia władz federabiych 

Pin-wT«7a z tych inic.jat.-̂ -w została 
przyjęta 342.760 głosami przeciw 
J 34.787 i przez wszystkie, kantony 
z Wyjątkiem jednego, druga zostaj-a 
odrzuceni 343-309 głoeami przeciw | ny 
140,665 i prz#>z w?.3\'j<tld.e kantony.

Rada federalna wydała zarządze
nie. na podstawi** którege zaprowa 
diSMSfl. zoptai? kontrola emigrantńw, 
przybj-wająey-b V Szwajcarji.

7*  r-jpai^ni heda
i wszyscy et, którzy pod na^isktem 
1 wypa^kóv ekonomicznych Inh go* 
j spodarczycfe opasze?.* kraj. w kfó=

rym przebywaj) dofycfacra? I maja 
zamiar nie wtaca/ wiecei do nieco, 
ho« wz.glerf>i na nar̂ MtoMK̂ Łó.. «łe któ- 

j raj naJaż**-
I Emigranci będa rnocJi przybyć do 
! Szwajcarji tylko w ra.jj* uprzednie- 
i so  uz\’akania wizy w je-dn^m z kon

sulatów zagranicznych. Decyzja ta 
Bady związkowej -iWio/in piitych- 
miaat w życie.

W raporoe. który Rada związko
wa złożyła Izboro ustawodawczym 
w sprawie nance^ji dla ochnfcnifeAw 
Mwajcarskłcb, którzy widf8 .a tó s l 
w walkach na froncie hiszpajaskbn, 
Fada federalna oświadcza się prze
ciw iidTaele.niu tym ochotnikom am
nestji, natomiast za ich ułaskawie
niem.

rokiej in flacji, porzucenie ostat
nich hamulców ..um iarkowania .

Fakl, że znany Z anglofilstw a 
kapitan Wiodemann „zesłany” 
zoslał do San l rancisko nic wzbu 
dził lu przyjemnych uczuć. R o 
śnie nastrój nerwowości, którą 

Dymisja ! we F ran cji hazwanoby wpraw
dzie idealnym spokojem , ale któ
ra w Angiji jesl dowodem po
ważnej troski o najbliższą przy
szłość.

Sfer> polityczne przypuszcza
ją , iż już najbliższe tygodnie 
przrniosą j>r w-n*- w yjaśnienie 
sytuacji. Ożywioną działalno?'’ 
dyplom acji niem ieckiej i w łoskiej 
w Europie środkowej, oraz p ołu 
dniowej tłumaczy się tom, iż 
państwa ,.osi” pragną sobie za
pewnić bezpieczeństwo z 1ej Stro

by móc swobodnie poruszać 
się na zachodzie.

3,0 styczni n przemawiać bfdzie
kanclerz Hitler- 4 In lego zbierze 
sir W ielko Rada Faszystow ska w
fSsy mir j w ysłucha prawdopodo
bnie mowv Miissoliniegot; Do .te
go czasu wojna w Hiszpanii bę
dzie. być może, rozstrzygnięta i 
nadejdzie chwila działania „Osi” .

Gwałtowne chmury’ zhieraia się 
/rowu nad kontynentem. ,1 ak do 
ląd. meteorologowie n ie  zapówia- 
daja wiatru, który mógłby je  roz 
pędzić. Rad-

P sTS-ięęi
•Fak donosi ..Atencja Telegraficz

ną ..Egprełtp'* -(A.T.E.)■ s Rarr«lony: 
.JP m tjt  rtn Ks.rrwlnn.ł"

1 M M rj’ta ętówn/łdowo^Łacj- 
rut rppnWik^A^klernl. eem. 
naral fr- Tvpri f*l^nł s*rr~\-
fi się ohronł-i1, łah mttio, jat- M 3«y-f 
« |f>3<T r. i ż«' ofenz.-rwa wojsŁ 
rata Frnnofl 7-iLłamic s!p n hratn nr- 
celony., jj^n. Mi»j» po*tUrM'łl, tr  
dnlirr.j iny^ti i **  wHerzy w 
np zwycięstwo wojsk repuhliliaósWy1.

Kontredans ministrów sowieckich
ttt&ąlfo&g&GNiG g$4»ągwnłcenSe §tnnstą$t9MC.§i

Niepostrzeżenie i bezboleśnie 
dokonał się ostatnio w Moskwie 
rodzaj zamachu stanu, jeśli w ol
no lak nazwać pogwałcenie kon
stytucji sow ieckiej. Liczba komi- 
sarjaló^' ludowych (ministerstw) 
podniesiona została z ‘2r> do 29: 
dekretem z dnia 1 stycznia wy
odrębniono z kom isarjalu  ludo
wego lekkiego przemysłu prze
mysł włókienniczy i uczyniono 
z.eń kom isarjat specjalny: dekre 
tem zaś z dn. 11 stycznia podzie
lono kom isarjat ludowy przemy
słu obronnego n a- cztery osobne 
kom isarjaty.

Olóż kopslytucja sowiecką lart. 
831 ściśle określa skład rady ko
misarzy ludowych i funkcje każ
dego kom isarjalu. Zatem zwięk
szenie ich liczby i wszelka mody
fikacja ich fnnkeji stanowią zmi* 
nę konstytucji, zmiana zaś kon
stytucji może być dokonana jed y
nie mocą decyzji Rady Najwyż
szej. powziętej kw alifikow aną 
większością ‘2 3 głosów. W  każ
dym innym parlam encie proce
dura ta byłaby ilość skompliko 
wana ale nic w parlam encie 
moskiewskim (ani zresztą w ber
lińskim lub rzymskim). Uzy
sk ać. wymaganą większość albo 
zgoła jednogłośną uchwałę w Ra
dzie Najwyższej mogłyby przecież 
czynniki rządzące w drodze zwy
kłego rozkazu, ratu jąc pozory le
galności i nic w ystaw iając na 
szwank konstytucji, tak głośno w

swoim czasie sław ionej jak o  wzór 
i korona twórczości ustrojow ej.

A jednak, mimo że sesja Rady 
Najwyższej ma sic rozpocząć nie
ba weiri. reformy .„sownarkonin'’ 
dokonano spiesznie przy pomocy

swym zadaniom, o czem świadczą 
nieprzerwane biadania prasy so
w ieckiej nad kiepską obsługą sze
roki cłi rzesz obywateli, nad nie- 
dbatem zaspokajaniem najhar- 
łbricj elementarnych polrzeb. Zna

dekretów Presyrijum Rady, ja k - 1 ne jest powiedzenie .m oskiewskie:
kolwiek w dość szerokim zakre
sie uprawnień Prezydium niema 
prawa zmiany konstytucji ani w j  
szczególności prawa ustanawia- j  
nia nowych kom isarjntów ludo
wych.

W ynika stąd. żć sytuacja mu-i 
siała dom agać się le j reformy i 
lo bez zwłoki. Czemu'? Oczywi
ście, jakichkolw iek w tym wzglę 
dzie wyjaśnień rząd Z.S.R.R. nie 
uznał za stosowne udzielić ani 
swym obywatelom, ani nawet ich 
wybrańcom - ustawodawcom. Do
piero analiza przeprowadzonych 
zmian na lic stanu gospodarki so
w ieckiej pozwala wyłuskać ich 
podłoże i motywy.

Zwróćmy tedy uwagę na fakt, 
że v obecnej liczby 29 kom isarja- 
tów ludowych 16, to znaczy prze
szło połowa. przypada na sprawy 
gospodarcze. Zkolei. większość] 
tych 16 kom isariatów  gospodar
czych zajm uje się przemysłem. 
Jest rzeczą charakterystyczną, żc 
z pośród 10 kom isarjatów  prze
mysłowych tylko .‘5 kierują pro
dukcją dóbr konsum cyjnych: włó 
kienniczych. żywnościowych i 
przedmiotów codziennego użytku. 
2aden z pich nie podołał

czegóż tylko niema w naszych 
m agazynach! niema m anufaktu
ry. niema . zapałek, niema lamp 
naftowych, niema żarówek...

C zy jednak w, innych komisar 
jatach  przemysłowych, tych któ
re opiekują śię, według programu 
socjalistycznego, produkcją dóbr 
wytwórczych, panuje porządek i 
pom yślność? Bynajm niej. W ystar 
c.zv prze wertować tablice dotyczą 
ce wykonania planów węglowe
go. metalurgicznego i innych, a- 
bv się przekonać, żc plany Ie nie 
są wykonywane. W ięcej, codzien
ne niemal przeslrogi urzędowe i 
besztania, wytykające przemysło
wi lichą jakość produkcji, świad
czą o tem, Ac nawe! w ram ach  
niekompletnych osiągnięć „piano 
w ych" praca komisarjatów pozo
stawia wiele do życzenia.

Sytuacja w tej domenie tak się  
ostatnio pogorszyła, żc rząd w o- 
statniej chwili musi chwytać się 
remedjów doraźnych i mechani
cznych, jakiemi są przesuwanie i 
usuwanie komisarzy ludowych. 
Przyezem do względów natury 
tcehniez.no - gospodarczej należy 
dodać względy polityczne i per
sonalne. Tak więc rozbito konii-

sarja t ludowy lekkiego przemy
słu na flwa odrębne kom isarja
ty potu aby móc usunąć dawnego 
kierownika i na jego miejsce mia 
n«T»»ć dwu nowych. Rozdrabnia
jąc kom isarjat przemysłu obron 
nego na cztery osobne ..narkofnu- 
ty". zmniejszono znacznie potęgę 
i atryhurje jego doij chczaśowc- 
go kierownika, towarzysz;! Micha 
ta br.gauow icia. Ponieważ jest 
lo szwagier dyktatora, zostawio
no mu berło ogólnego kierowni
ctwa i faklyczn$e lylko komisar- 
jat lotnictwa, odsuw ając g o *zu 
pełnie. od produkcji sprzętu wo
jennego. Naogół, z 13 komisarzy 
ludowych, złożonych z urzędu w 
ciągu ubiegłego roku, . czlcrecli 
przypada na kom isarjaty przemy 
słowc; w le j dziedzinie z a c h o 
wali portfele tylko, przedstawi 
ciele dynastji Kaganowiczów: 
wymieniony’ Michał i l.azarz 
iciężki przemysł i drogi). Dwa 
inne kom isarjaty gospodarcze —; 
rolnictwa i sowchozów. jak 
również k om isarjat' b e z p o śre d 
nio obsługujące gospodarstwo 
l.oleii dróg wodnych, także m u
siały się pogodzić ze zmianą 
swych ministrów.

Tak wygląda budownictwo s o 
cjalistyczne. Nie umie ono spro
stać tym zadaniom, które stano
wią jądro i zarazem dźwignię u- 
stroju : zadaniom gospodarczym.

W . Z,



Czang«Kai^Szek
w ybrany

na miejsce banity
LONDYN, 24.1. Wobec tego, że 

autor nieudatnej propozycji pokojo
wej japońskiej Wang-Czing-Wei wy 
kluczony z Kuomintangu był preze
sem rady politycznej te j organiza
cji, zarządzono wybory na opróżnio
ne stanowisko.

Na prezesa rady politycznej zo
stał obrany jednomyślnie marsza
łek Czang-Kai-Szek.

Trumny Dcllfussa 
i ks. Seipla

usunięte xe świątyni
WIEDEŃ, 24.1. Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi:
Trumny ze zwłokami b. kanclerza 

związkowego dr. Seipla i dr. Dolł- 
fussa które dotąd spoczywały w ko
ściele wzniesionym dla uczczenia 
pamięci ks. Seipla i dr. Dollfussa, 
zostały przeniesione do grobów, w 
których spoczywały przed umiesz
czeniem ich w kościele.

Urodziny Wilhelma
AMS TJlRDAM, 24.1. W związku 

z nadchodzącą 8Ó-tą rocznicą uro
dzin b. cesarza Wilhelma, przybył 
do Doorn generał feldmarszałek v. 
Mackensen i admirał w stanie spo
czynku von Schmidt, celem złożenia 
zyczen b. cesarzowi w imieniu daw
nej niemieckiej armji i marynarki.

Jako przedstawiciel dawnej wiel
kiej kwatery, feldmarsz. von Mac
kensen wręczy! b. cesarzowi srebr
ny puhar pamiątkowy.

Na uroczystościach w Doorn re
prezentowana była arystokracja nie 
miecka przez specjalną delegację.

We wtorek wieczorem na zamku 
Doorn odbyło się uroczyste przyję
cie, na którem obecni byli oprócz 
osób z najbliższego otoczenia b. ce
sarza, również i przedstawicieli ar- 
mjł i marynarki niemieckiej.

„U c h y la m y  się od w s p ó łp ra c y
z  a g re s yw n e m ! planam i

Min. B eck  o polskiej polityce rów now agi

99

K a j w y ż s s o j  
] a k o i c i

! Matryce i Far
by do Bowie- 
iaaia, Kslki. 
Tsśmy, fiirs- 

fiaty. Tusze i Kleje
produkuje

Minister Spraw Zagranicznych 
J . Beck udzielił p. Pauly Le 
Cler, przedstaw icielce Norih A- 
nierican Newspaper Allianće i 
„Daily Telegraph” wywiadu tre
ści następu jącej:

Pani Le Cler zadała pytanie:
—  Pan m inister był żołnie

rzem. Czy nie uważa pan m ini
ster swej niezw yczajnej dla mę
ża stanu żołnierskiej przeszłości 
za odpowiednie tło dla sw ej dzi
siejszej działalności?”

1 rudno mi wdawać się w i 
ocenę m ojej osoby lub działalno ! 
sci —  odpowiedział min. Beck —  
sądzę jednak, że doświadczenie i 
wyniesione z okresu w ojny dla i 
każdego jest cenne. Ja  osobiście, i 
jak o  wytyczną postępowania o - ! 
partą na regulam inie w ojskow ym ! 
przyjąłem  dla siebie zasadę, żel 
trzeba przedewszystkiem dokłi ,' 
nie badać sytuację —  a następ 
nie szybko decydować i nie zmie 
m ać już decyzji w czasie wyko
nania.

Na następne pytanie: „Jakiem ! 
podstawowemi zasadami kieruje 
się pan minister przy prowadze
niu polskiej polityki zagranicz- 

j nej? ’ —  m inister oświarczył:
I Naczelną zasadą polskiej po 
j lityki jest utrzymanie dobrych 
; stosunków z sąsiadami. Dlatego 

fez rząd polski przywiązuje tak 
wielką wagę do swych stosunków 
z Niemcami i z Z.S.H.R. Drugą 
zasadą jest lojalne przestrzega
nie aljansów, które Polska posia
da z Rumun ją i Fran cją . Trze
cia wreszeic, to sprzeciwiać się 
wszelkiej decyzji pouziętej w 
sprawach interesujących Polskę, 
a bez jej udziału. Interes Polski 
określa się w dużym stopniu od
ległością ■ obłem u od je j  gra- 
nic.

Zkolei na pytanie: „ Jak  ocenia 
pan m inister perspektywy dla 
świata i Polski i ja k ie  zwłaszcza 
sil perspektywy utrzymania przez 
Polskę dotychczasowej równowa

gi między jej największymi są
siadami ' m inister stwierdził: 

Nie jestem  pesymistą. Na- 
szem zadaniem jest utrzymanie 
pokoju potrzebnego dla pozytyw
nej pracy. Równowaga zaś" Pol
ski pomiędzy Rosją a Niemcami 
jest rzeczą naturalną, w ynikają
cą z przekonania powszechnego, 
że uchylamy się od wszelkiej 
współpracy z agresywnemi plana
mi, skierowanemi przeciw jedne
mu z naszych dwóch sąsiadów.

W reszcie na zapytanie: „ Jak ą  
rolę odgrywa w polskiej polityce 
zagadnienie kolonij ? ” __ m ini
ster w yjaśnił:

Polska interesuje się pro
blemem kolonij z dwóch wzglę
dów: poszukuje ona lerenów dla 
em igracji i źródeł surowców dla 
swego przemysłu. W  obecnej 
chwili wychodząc z tych zało
żeń, Polska poszukuje współpra
cy z krajam i posiadającem i ob
szary kolonjalne

Po słońce Południa
Pierwszą w ielką wiosenną impr**ł 

w ycieczkow ą będzie przepiękna podrói 
luksusowym m otorow cem  „Piłsudski’ 

, pod h asłem : „Po sło ńce Południa';
wskrzeszy ona tradycję wiosennych "'5" 

! cieczek potskiemi statkami, tak p<>Pu‘ 
lamą wśród najszerszych sfer publfc*' 
no.ści.

Tegoroczna trasa podróży wiosfH- 
nej przedstawia się wielce atrakcyj"'* 
i uwzględnia porty Portugalji, Włoch i 
Afryki.

M.S.- „Piłsudski" w czasie swej Pp‘ 
droży, która trwać będzie od 7 do 
kwietnia, zawinie do Lizbony, Neapol"’ 
Palermo, Tripolisu i Outy!

Czyż ino/ la wyobrazić sobie milszy 
sposób spędzenia urlopu wiosenne?0- 
jak na pokładzie luksusowego statk11* 
żeglującego po morzach Południa?.

Ceny podzielone zostały na -’4 ks'
___ : ___ ■ ■ ,  .  ,  .  . . . t . n rtegorje miejsc, dzięki czemu 

odpowiedniej kabiny nie nastręcza ^ 
nych trudności. Opłata za udział 
cieczce wynosi od zł. 660.—.

W s z e lk ic h  informacyj co  do wyŁ>or0
« l i ! "  . .  J - I . l .  ! .  ------- . t  • i  * - -1 - !  Q | -

^ a I " bl Ŵ e ń M  Półwyspie Ib eryjsk imPARYŻ, 24.1. Agencja Havasa 
donosi, iz Francja znalazła się w 

.obliczu nowej fali uchodźców z Hłsz 
panji. W sprawie tej Alyarez dpi 
Vayo przybył wczoraj specjalnie do 
I aryza i odbył rozmowę z min. Ilon- 
netem, którego zapytał czy Fran
cja  mogłaby przyjąć około '50 tys. 
nowych uchodźców.

Rząd francuski zajął w le j spra. 
wie negatywne stanowisko i zarzą
dził wzmocnienie ochrony granicy i 
hiszpańskiej. Władze graniczne po-'

leciły zrobić wyjątek jedynie dla ko 
biot, dzieci i starców.

Rząd francuski wysunął projekt; 
a jy w razie definitywnego zwycię
stwa ^gen. Franco utworzyć na te- 
rytorjum hlszpańskiem strefę neu
tralni, na której mogliby znaleźć 
schronienie uchodźcy. Projekt ten 
budził wielkie zainteresowanie w 
londyńskich kolach politycznych. 
Ma się nim zająć komitet nieinter
wencji.

Kola angielskie sugerują, iż tego

rodzaju strefę w razie odmowne
go stanowiska gen. Franco można- 
by urządzić na terytorjum Francji, 
z tem, że pobyt uchodźców byłby 
czasowy.

Wedle posiadanych w Londynie 
informacyj, rządy Meksyku i Clii- 
U byłyby gotowe przyjąć ueliodź- 
cow hiszpańskich, którzyby nie 
chcieli, lub nie mogli powrócić do 
Hiszpanji po definitywnem zwycię
stwie gen. Franco.

Itel)F@w@ij?iii Sługba iferoctewu w
Gfeytyalsie i  „za w o d ć w  zjs trze żo n y tli"  nie ifą  ł'o wojska
24.1 W  /Inin i .. * ^LONDYN, 24.1. W dniu dzisiej

szym ogłoszone zostały przepisy wy 
konawcze w związku z wprowadzo-

.S łi d h  li' i '  B?”  ,n ą  w W- Brytanji dobrowolną służ- 
1 111 be narodową na rzecz państwa.

Połowa dorosłej ludności męskiej 
W Brytanji, od 6 do 7 milj. robot- 
nilcow i pracowników umysłowych 
zakwalifikowano do kategorji spe
cjalnych zawodów zastrzeżonych,

C r\
ZtiP. 99

Sp. Z O. O. 
W sreiaw s, ul. Ludna 6/8,

12S9 ŻłdaĆ W8z^ zie

B. KeHfrntann

, ktore ze względu na swój charakter 
i uznane zostały za posiadające tak 
doniosłe znaczenie dla obronności 
państwa, żc ludzie zatrudnieni w 
tych zawodach muuzą pozostać na 
miejscu pr;icy w razie mobilizacji.

specjalna lista wyszczególnia te 
zawody. Około 3 milj. mężczyzn za
trudnionych w zawodach zastrze
żonych hczy powyżej 45 lat. W młod

I szych rocznikach liczba osób w za- 
wodach zastrzeżonych proporcjonal
nie się zmniejsza i np. w granicach 
wieku od lat 18 do 25 już tylko je 
den na 5 mężczyzn objęty jest za- 
strzezeniem.

Do zawodów zastrzeżonych zali
czono przemysły: zbrojeniowy, włó
kienniczy, żywnościowy oraz trans
port i rolnictwo.

u iiu u u tju cy j CO tlO * \
kabin udzielają wszystkie placówki 
bisu, który już przyjmuje zglos*cnia

11:1 la  Wy<’b b m m —

j j j l i l g  SPOBTOWj
WYNIKI RALLYE MONTE CARL0 
Najlepsi /. Polaków Bcllcn — Prona**' 

ko na 17-cni miejsca
Ogłoszone zostały ostateczne wy1*1* 

ki doroczneg-o raidu automobilowi0 
do Monte Carlo.

W klasyfikacji ogólnej zwycięż"'0 
odniosła załoga francuska TrevouX^ 
Lesurąue na Hotclikis, 2) Paul—00"' 
tet (Francja)) na Delahaye, 3) 
caets na Fordzie.

W kategorji wozów o pojemno  ̂
do 1500 ccm. —  l )  G o r o n i — Scarro* 
(Francja) na F iat 1100.

Z Polaków, najlepsze miejsce W kla 
syfikacji ogólnej zajęła osada Bell?0 
— Pronaszko — 17-te miejsce,' »**' 
stępnie Łubieński i Mazurek 28-n,ft 
Mn rek i Pajewski 31-sze, oraz 
rowik i Wierzba 69-te.

W klasie wozów do 1500 ccm- na '̂ 
lepsi z Polaków —  Marek i PajcW', 
ski — 5-te miejsce, oraz Borowik 
Wierzba 19-te.

REPREZENTACJA BOKSERSKA 
POLSKI NA MECZ Z WĘGRABU 
Na poniedziałltowem posiedzeniu *a 

rzrjdu P. Z. B. ustalony został 
pujący skład drużyny bokserski 
Polski na mecz z Węgrami:

Jasiński, Koziołek, Czortek, w °z' 
niakiewicz, Kolczyński, Pisarski, SZJ" 
mura, Piłat.

Jako rezerwowi brani sq. pod uw*- 
gę: Lendzian, Sobkowiak, Skałeck1’ 
Ratajak, Ijolewalti, SzuJczyńskii ^ 
mecki i Białkowski.

Zawody zostaną rozegrane W * 1, 
12 lutego w Po.-Jianiu.

Sekrctarjat Funduszu Obrony N111’*, 
dowej komunikuje, te  wr^elkich ^  
wień na sprzęt 1 materjal uzhroje1"^ 
na rzecz F . O. N., dokonywać naK'* 
w^lifcznie za pośrednictwem Selir^t*1'
ja  tu.

Adres Sekretarjatu Funduszu Ohr(̂  
ny Narodowej: Warszawa, nL M**1 
szaikowska 17.

____

Błękitna wstęga
l*r»ek ł»d  sw iłjry io w a n y  B o te * ł» w a  J a c k a  F r iih Jin g a

Kinsky uderzył się ręka w czo 
ło. Słyszał niemal, ja k  trzasnę
ły drzwiczki samochodu, widział, 
j.ik  wysiadł zeń jak iś miody 
mężczyzna. Gdzie to było, k ie
dy? Aha, już wiedział! To ten 
sam człowiek, który przed Węod 
niem odwiedził w Sankt Anneu 
jego córkę. Dr. Granach z Heidel 
berga. T eraz siedział u boku E- 
wy w najodleglejszym  zakątku 
okrętu.

Zazdrość pożerała K insky’ego.
_ 1° dziwne — mówił do sie 

’̂*c■ ^  szyscy kochankow ie E- 
wy są <k1 n iej młodsi. Ja  ich 
znam! Nie m ają szczęścia, giną. 
Jakiż  los spotkał Johannsena? 
Zastrzelił się. Kiedy je j ,  się spo
doba inny, nie ma żadnych skru
pułów, odchodzi i koniec. I ten, 
który jest teraz przy niej, zgi
nie. Tak samo, ja k  ja  zginąłem!

IV .
Na gładkiej, opalonej młodzień 

czcj lwarzy W arrena P rin ce a  wi 
dniały gorączkowe, czei - -i»e pla 
my. Był podniecony. W iatr 
wzmógł się jeszcze, W arren ma
rzył o leni, aby oglądać na wła
sne oczy jeden z tych orkanów,

szalejących ha Atlantyku,' które 
ja k  brzytwą, ścinają kominy i 
maszty. Opisałby to wszystko! 
Ale coby się stało z rekordem ? 
M niejsza o to. Orkan lepszy od 
b łękitnej wstęgi!

Ku swemu zdumieniu, widział 
na mostku kapitańskim  sam e p o 
godne twarze. Panowała tu na
wet pewna wesołość, niepodob
na do zwykłego nastroju  skupie
nia i ciszy. Ołicerow ie śmieli się 
z marzeń W arrena o orkanie. 
Bltrza? W edle ostatnich wiadomo 
ści m eteorologicznych orkan nad 
zatoką B iskajską, którego słabe 
relleksy dały się tu odczuć, skie
rował się ku południowi, pod wie 
czór wiatr powinien usłać zupef 
nie. W arren nie ukrywał rozcza
rowania.

Dyrektor Ilenrick i przywitał 
go, jak zwykle serdecznie, ale 
odrobinę protekcjonalnie.

—  No, jakże płynie nasz okrę
cik. drogi panie Prince? — zapy- 
tał kokieteryjnie.

U dziobu rozpryskiwały sio 
bez przerwy fontanny piany, fa 
le waliły w okręt ja k  taranem. 
Prince uważał, że „Kosm os” ra 

dził sobie z niemi doskonale.
—  W szyscy pasażerowie są te

go zdania —  oświadczył. — Opi
sze to w kablogram ie.

Ilenrick i uśm iechnął się.
- Da pan świadectwo praw

dzie. „Kosm os” płynie, ja k  jacht 
wyścigowy. Pan Schellong może 
być dumny ze swego dzieła 
Niech mu pan powie kilka m i
łych słów, jest taki nieśmiały, 
la k , płyniemy wspaniale. W iatr, 

chw ała Bogu, pomyślny, więc za 
labiam y po kilka węzłów na ł'o 
dzinę, które nas nic nie kosztu
j ą !

W arren zrozumiał teraz, diaczc 
go wśród oficerów  panuje taki 
pogodny nastró j!

Ilenrick i ob jął go wpół, zaczął 
z nim spacerować.

—  Drogi' panie Prince —  mó 
wił poufałym tonem. —  Pisma, 
obsługiwane przez pański k o n 
cern. przynoszą sensacyjne w ia
domości, jakoby „Kosm os” wal
czył o błękitną wstęgę. W iem, ż< 
pan zdementował te plotki, ale..

— Percival Bell wyssał to so 
bic z palca — oświadczył W ar
ren.

—  Ten pański Perciyal Bell mu 
si być genjuszem. Ustalił, że „Kos 
mos trzyma się dokładnie czasu 
..M auretanii”. Co pan na to? 
W czorajsze am erykańskie pisma 
wieczorne podały to. —  Ilenrick i 
przystanął, m rugnął znacząco.

W arren był zbiły z tropu' Miał 
w kieszeni tabelę czasu „M aur*.

tanu ’, liczył, porównywał, prze 
syłał niew inne' depesze wedle 
klucza, ustalonego z Bellem .

H enricki śm iał się na całe gar
dło.

~  Tak, pański Percival Bell 
musi m ieć olbrzym ią fantazję 
rzekł nie bez ironii.

O, tak —  odpowiedział z 
przekonaniem  W arren i uśmiech 
nął się również. —  Perciyal Bell 
zrobił przed laty karjerę  sensa- 
cyjnem  sprawozdaniem ze sztur
mu na Port Artura, choć w ca
le tam  nie był. Siedział w owym 
czasie w Grand Hotelu w Yoko- 
hamie.

Potężna fala uderzyła w okręt, 
aż zadrżał.

— Nadzwyczajny jest ten pań
ski Perciyal Bell!

Nawet niski, barczysty pan 
Unfnack, nieskory do żartów, n- 
śm iechnął się.

Przeszedł komendant Terhu- 
sen, dawał jak ieś polecenia Un- 
mackowi, co do wyrównania po
łożenia statku. Unmack podszedł 
do telefonu, rzucił kilka słów, po 
chwili zaczęły pracow ać pompy. 
Tłoczyły wodę z tanków sztyin- 
borkowych do bakbortowych. 
Pan Schellong chciał być obec
nym przy wykonaniu zlecenia 
Terhusena.

~  Pójdzie pan ze mną, panie 
Prince? zapytał skrom nie i 
nieśmiało.

Zjechali windą z dziesiątego 
pięlra do hali maszyn. Ogarnę

ła ich błoga cisza. Inny, n ° ^ }  
ta jem niczy świat. W arren 
wrażenie, żc nagle ogłUchł.

Wśród uroczystej ciszy -sic| 
dział w wygód nem krześle V°, 
ścianą jeden z inżynierów. Prze< 
nim olbrzymia tablica z sygI,fl'

• -'In?łami, wyposażona w  wymy^1 
instrum enty, jiodzialki i w sk azó>v 
ki. W arren l>ył te m  w szystk ie !11
oszołomiony.

—  Ile obrotów? — pytał Scl>e  ̂
long.

Sto osiemdziesiąt.
Dobrze, doskonale! Pracuj#' 

m y siłą  siedem dziesięciu  tysiQcJ 
kon i parow ych! —  w ołał do 
rena.

Mamy jeszcze w rezer*'ić 
dwadzieścia pięć tysięcy.

Stalow oszare kolosy turbin, 
których rury, obłożone biały111 
azbestem, doprowadzały spręż0' 
ną parę, pracow ały prawie ^cZ 
szmeru.

O piętro wyżej, gdzie czH’^  
śruby tłukły ocean, szalała ł)C? 
przerwy ogłuszająca walka. W' 
ły to nieustanne wybuchy obUj 
rżenia, salwy trium fu; ocean 'va* 
czył zaciekle z pancerneini P̂ -v’ 
ta mi okrętu. W  szalonym hu^1? 
nie można było zrozumieć alU 
słowa.

Niech pan weźmie trochu 
pakuł —  mówił Schellong, kiedy 
schodzili do kotłowni. — 
tego mógłby pan sobie poparz}'6 
ręce o żelazne poręczę s c h o d ó w -  

‘ (D. c. n.)
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Prywatny kspit^ł chce finansować inwestycje
Uf p o rciG &€iQfis>8i$m
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lości

>eli{ on budżet państwowy na 
gZy grupy: A — administrację, 

■ Przedsiębiorstwa państwowe 
 ̂ monopole.

d0ThIk° W SruPie A 'wchodziły 
budżetu państwowego wydat 

1 dochody danych działów. W 
WIŁ*16 ^ ^ *>udżet obejmował 

? wPlatę tych instytucvj do
skarbu! WZględnie ~  doPła^  ze

stn^ działy budżetowano popro- 
od h^i62 P°tr ĉen'e wydatków 
^v,. ?,Ch° dÓW czy dochodów od 
buł a: , ° w (w razie dopłaty skar- 
Przpri Tdatki ' dochody brutto 
Wi,v , r ° rstw * monoP°li Stano- 
nik i i objaśniający załącz
a ł y ł  Udżetu- pozycje te nie 
cip i  I'%° charakteru, co pozy- 

^datków i dochodów admi- 
czP ^C|1’ Później stworzono jesz-
stwowlIPu D funduszów pań- 

’ych, budżetowana netto.
System,

wydatków budżetowych i wyj
muje szereg wydatków admini
stracyjnych z pod norm, obowią
zujących w dziedzinie wszyst
kich wydatków administracyj
nych. Przecież po to uchwala się

Obawiamy się, że takich pozy- 
cyj netto jest w naszym budże
cie więcej. (Ten sam system sto
suje się w szczególności do zwro
tu ceł). Byłoby pożądanem, aby 
przy sposobności kodyfikacji pra-

budżet, jako ustawę, aby te nor- wa' budżetowego, która nodo- 
> . ° J iązywały- Wyjmowanie bno się przygotowuje, uwzględ- 

j  ie is owolnych działów z pod niono również kiedy wolno, a kie
m -T^ą|ZyWania tyCh , •n°.rm. nie dy nie wo,no budżetować netto. 

t , ne^° usPrawiedliwienia. Inaczej słuszna idea budżetowa

W  ciągu najbliższego 3-lecia nie 
przewiduje się żadnych większych 
sum na inwestycje w porcie gdyń
skim. Dla Gdyni przeznaczone m a
ją  być fundusze dopiero w latach 
1942 —  1945.

Z drugiej strony dla portu gdyń
skiego s ta ją  się pilnemi i koniecz- 
nemi niektóre inw estycje o charak
ter®; zasadniczym. Do takich zali
czają się przedewszystkiem przedłu

żenie mola pasażerskiego, pogłębie
nie niektórych basenów portowych, 
wybudowanie mola dla przeładunku 
rudy, połączenie basenów porto
wych wewnętrznym kanałem.

Ja k  się dowiadujemy, sfinanso
wania tych robót chce się podjąć 
grupa kapitalistów polskich. Podo
bno złożono już v/ te j sprawie od
nośną ofertę rządowi. Chodzi tu o 
wydatek kilkunastu miljonów.

Opinfa. sam orządu g o sp o d arn eg o
w sp ran ie projektu reform y prr.wa kartelow ego
kartelowego n? ^ ał, ZWężenie Projektowanej defi-

Zwi! zek Izb Przemy- m eji kartelu w tym kierunku, żebyId ą c  po m yśli ro zu m o w an ia , n ia  n e tto  w t y c ł T  d z te d rin a ch  słowo - H ^ d lo w y c h ' ustosunkował
t o ° d o c h o d h " d ^ tOWa(;  n e t ‘ gd zie p ań stw o  p ro w ad zi d z ia ła ł - j8^  doń zasadniczo pozytywnie i nie p orozu m ien ia,^ tóre m o-ą^m S i^ isto

w y d atk i z ty tu łu  n o ść  g o sp o d a rcz ą , m o że  z o s ta ć  | f ? e3lanek. na tn y  wpływ na ryn ek ; miałoby to na
,a - - ™ cłl. Projekt został op arty , w celu wYhunm i* z pojęcia kartelu
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Onegdaj odbyło s ię  v  obecnotci 
m inistra Przemysłu i Handlu p. A. 
Romana oraz wiceministra p. M. So 
kołowskiego zebranie Kom isji Rze
czoznawców dla zbadania całokształ 

si? d o 7 n c ? U.Wan.le netto  ° (,nosi tu zagadnień, związanych z admini- 
datki y lu c.yj> w k tó ry ch  wy- s tra c ją  handlu zagranicznego. Ko
lej- n..la j‘l  zupełnie inny ch a ra k - niisja ta  ma wysunąć wnioski co do 
0(Jno *Z ."^ d a tk i a d m in istra c ji, ewentualnych ulepszeń procedural- 
k  j 8!? bow iem  do in sty tu cy j ,nXcuh ’ koordynacyjnych we wszyst- 
Drn, " ,  z ê państw ow ych,” lecz dziedzinach adm inistracji han-

' *  M ą  Da

s»„. ut)«etową w ydatków  n ic m a

A___ - - , - j t j i u t u  nosc gosp oaarczą, mc
ę zen sądowych, moglibyśmy j całkowicie wypaczona, 

budżetować netto wydatki na ad- dr. W

żeb ran ie  Komfsfl Rzeczoznawców
Îti ẑ d̂ar?Ja zag»dn>ń *iardb T~gnnl(2nago

i k t ó i y c h  p r o j e k t  • . o s G ,  o p a r t y ;  w  “ T u  T S z e n i ^  ^  K a r te lU

js k u s ji  nad jego poszczególnemi takich porozumień, które tylko for-
postanowieniami stwierdził, że sfor- malnie m ają charakter kartelowy z
mułowame wielu z nich, i to odno- punlrtu zaś w id^nia założeń ^ t a

“ I  istotnych zagadnień wy kartelow ej są zupełnie obojętne
l ? ™ t Z yCh’ DaS“Wa -T ™ -™  za- D efinicja zaw arta w projekcie ni\i
strzczcm a z uwag. na interes gospo ujm uje -  zdaniem Związku Izb
darki narodowej i że zatem winno 
być ono zmienione, o ile nowa usta
wa kartelowa ma w sposób odpowie 
dni spełnić swe zadanie.

Wśród szeregu poprawek szczegó 
łowych Związek Izb m. in. zapropo-

zasadniczej cechy karteli, a  ponad
to może prowadzić do nieporo
zumień, gdyż nie wszystkie objęte 
przez nią ograniczenia swobody pro 
dukcji przemysłowej lub handlu—  
noszą cechy karteli.

( » a e ł d a  p r e s i a ę ż n a
W A L U T Y  I  D E W IZ Y
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pisie stosowanych obecnie proce
dur. Przyjęto  następujący podział

pozwolenia przywozu —  pp. biż. St.
Goldman, sen. J .  Lewandowski i inż.
Stefan B ru n ; przydział dewizy im
portowej —  pp. J .  Jasińsk i i B r.
Kentzer, pomoc dla eksportu —  pp.
W. Bartosiak, L . Chudziński i W.
Karczew ski; kontrola dewizy ekspor
£ 3 $  “ PP‘ ^ to w icz k a _  i Wł. Po- w a l u t y  I D EW IZY j 285.70, franki francuskie 13.92, franki
tockl,  ̂ procedura clearingowa —  , wczorajszem zebraniu giełdy walu szwajcarskie 119, funty angielskie 24.66 
pp. Ulż. St. Brun, L. Chudziński i *owo. * dewizowej w Warszawie ten- guldeny gdańskie 99.75, belgi belgii- 
K. Lastow iczka; procedura związa- i dla dew‘z *3>,a slab#, jedynie skie 89.25, korony norweskie 123 90
na z odprawą celną pp. A. Genner » P°Prawa Amsterdamu. Obroty korony duńskie 110.10, korony szwedz- 
J .  Michalewski i K. M ucha; standa- Bruk'seu ° 8 9 ^ n°ii- Am^ €rda^ ft,  28f>'7('. ^  126.90 marki fińskie 10.70, liry 
ryzacja  —  pp. A. Gepner W K ir  H™ “  V  v '  Kopenhaga 110.60, Lon włoskie odcinki do 100 lirów 16.40,
czewski i K  n ’ 2h .  l n ^  Jork kabel 529-6;{’ marki n^niieckie srebrne 64.czewsKl i K.. Mucha, procedura Oslo 124.50, Paryż 13.98, Sztokholm
związana z przewozem kolejowym—  127.50, Zurych 119,50. Bank Polski pła-
DP. J .  Michałowski i K  cił za:

Wzrasta w yw óz cukru

* aznie Uydalki te bowiem przc- 
°^rołó«Za e sf* °d osiąganych 
skani, , 1 SJl niezbędne dla uzy- 
fifianśn _ ch°dów. To też plany 
hopoj: " e Przedsiębiorstw i mo- 
H°wan’ zaw ierające ich prelimi- 
!n°Rą •Wpływy * wydatki, nie 
jaI< no, ''• mocy wL'lZflce j, tak, _
c>jneg0'yCJe ln,dŻe,u administra-i niczych konferencja,- poświęcona opóźnienie zwrotu c^\,t^toiio ek^ w ,

0  jip j spra T̂om pobtykl zbozowej. Obrady port w okresie lepszych cen na rvn r?ku P°Przednim wywieźliśmy

~  c”kru war 

H o l a n d j a  w y w o z i
o m  n i ' »  . . . .  n n U A . .  J  _  r  _ l ___f i .  .  .

pracy między członkami kom isji: pp. J .

Konferencja w sprswie polityki zbożowej
m^ala ch a ra k te r informacyjny w ciągu całego roku ubiegłego

W dniu 24 stycznia r. b. odbyła nia zastosowanych w celu pokoszę eksPOIl / ^ ui z Po,ski »ą-
n W y ^ l  f 1Zb 1 ° rgaTli2aT  ro1- nia sytuacji środków, s t w i n d T  L  t T l l  t0nn WartOŚd 12‘694niczych konferencja, poświecona onóźnfonip _ty3,

_____ _____ _ ^  AKCJE
cił za: dolary amerykańskie 5.26,50, Na rynku akcyjnym tendencja była 
kanadyjskie 5.22 floreny holenderskie .• słabsza, przy większych obrotach ak- 
— I cjami B. Polskiego. Not.: Bank Polski

133, Bank Handlowy 59, Węgiel 33.50, 
Bank Zachodni 43, Lilpopy 92 50 — 
91.50, Modrzejów 18.75, Norblin 101 
Ostrowiec 68 — 67.50, Starachowice 
51.25 — 50.75.

7 Jrem, r; ‘; .  ,  -?10 posu nięciem  cen rolniczych oraz zaznaczył, że Druzi refe
bU d £ v  Jf  ? ,  naSZ Sy" naleźy d° ło ży ć, wszelkich starań, nieniu opłat przemiałowych wyeło-

f  nie toRo «  i j / ° ZC,ą‘ y ZT bleC '!alszemu spadkowi sił dr. Całka z P o z n S  w Shm . system u cen. Prozps Snhfrai.- wsnazu

--—  usimięcia nadwyżek. , 
Drugi referat, poświęcony zagad- złoto do U.S.A.

Ju l a u iu u u a ir a c y i -  , 7  *— , , ł >w łv
^U\vn* należy za szkodliwe CJ1 ŷnku zbożowego w bieżą- 
ły aJflce „iure caduco” te dzia- &°®P°^arcz>’m wygłosił
h„- Pod In n irn i1 1 1 1 P* Domański, który po omówię 
h\3’- n°  i zaciem n ili parla’nentar; I przebiegu tegorocznej kampanji 
k °Jasnv c?, ! 1 skj}dmąd zbozowej, oraz sposobu oddzialywa-

ystem rachunkowości j . .  ___________
iwowej. — --------------

 ̂yjfu aiua, wasazu- Doniesienia z Hagi wskazuia iż
jąc charakter fiskalny opłat prze- rząd holenderski zdecydował się u-
2 ^ cl1 1 lch zwązek z polityką lokować znaczną część złota banku
Zbożow a OF3.Z nH fłłlJłhm ronia _»r o a n .zbozową oraz oddziałjTvanie ich na 
kierunek te j poUtyki.

Trzeci referat, poświęcony zagad
nieniu monopolu zbożowego wygłosił 
przedstawiciel Związku izb i orga- 
nizacyj rolniczych b. min. Jerzy Go- 
scicki.

emisyjnego w U.S.A. Pierwszy trans 
port już odpłynął. Holendrzy uwa
żają, że złoto to będzie bezpieczniej
sze w Ameryce, niż w skarbcu w 
kraju.

Podobnie postąpić ma —  jak  gło 
szą —  Szwajcarja. (R )

P ro d u iicp  IbielsKa na przełom ie
C * ę /  w d o  *  ę  u t r z y m a ć  / © /  w g s o f t i  p o z i o m

j j  «#•
W y e^ a j ąc preliminarz budie 
v°ści ,”‘!nisterstwa Sprawiedli- 

lojy dzisiaj będzie przod
u j  Sejm° ad kon?isji  budżeto-
sV,e na P r ^ ł5 n?1,,Ś™y S’  ̂ w ła* ’ ° s ta tn io  ponow nie w ysunięty znać się będzie m ożna z wyni- 
k eSo , ta k lc 8 °  niew ła- został p ro jek t w iązania im portu  k am i ich  p rac
^ o w a ^ *  S n ”18 systemu Weł;iy. prancj ’ odpadków wełnią-: Tem niemniej w kołach prze-

ti, astosowanv . > • Sh?™1 Z ?atkU,PeiS  ‘ prZei mysf°wych ośrodka bielskiego
v ^ dzhu y .°? ™s,tał m janow i rô m włókien ciętych. Przemysł zwracają uwagę na fakt, że wpro
^elkiej i  • » dalekim od włókienniczy bielski, przerabiają- wadzenie w życie projektu w je-

s„.J aziałalności rosnnrlnr. cy te surowce, naisilniei odczuł, m  __ i___ •

lie, 'n-dałi0^  kloś szukał po stro 
CJ preliminarza ko-

onP ęCZailia ty ch  P ism - Zo-
i°chodu P°Prostu potrącone z - - ---------------, -  ..„j- —
L^Zeni ZC sPrzedaży znaczków i ^yższej jakości — jak przewidu- j Na jwiększym 
**io, sk0Wych> które, jak wia- -ie wspomniany projekt — było- jakim się włóki 

[ Pev̂ no-arżący obowiązany jest'^ y  dla włókiennictwa bielskiego1 szczyci i zdoby 
Wysokości dołączać do ^ niż Hln innxrr»Vł npm lrro intinrr

^°trącon
tych nQie . zosta^y m ianow icie 

J°żnych _ Zności pface kilkuset

«j

^ e‘kiei a ■ » oaieKiin od uieisKi, przeratuają- wadzenie w życie projektu w ie-
jak lałaln?ści gospodar- W e surowce, najsilniej odczuł- go dotychczasowem brzmieniu 

^eh. aor^czamc pism sado- J,y tcg° rodzaju zarządzenie pod podkopałoby całkowicie strukturę 
^Próżn u. względem gospodarczym, techni- i zepchnęłoby poziom produkcji

P ózno^  ---------------- . cznym i handlowym. ; bielskiej w sposób radykalny na
Stosowanie domieszki w wyso-1 tak niski szczebel, że unieinożli- 

kości 11 proc. wartości im- wiłby w zupełności jego prospe- 
portowanych surowców, o naj- rację.
wyższej jakości — jak przewidu-j Największym bowiem walorem

. . __  -ie wspomniany projekt — było- jakim się włókiennictwo bielskie
PeW<Tr^?cy obowiązany j e s t ' by dla włókiennictwa bielskiego1 szczyci i zdobywa —  poza ryn-

‘ większem niż dla innych ośrod- kiem krajowym — zagraniczne 
ków włókienniczych, obciążeniem rvnki zlwhi. ir>cł nnnnki
właśnie dlatego, że fabryki biel- , . ..... .......
skie używają surowców najdroż- wskazać, że Bielsk eksportuje do 
szych. j takich krajów, jak Szwajcarja,

Jakkolwiek dotychczasowe pro! a nawet Anglja, aby ocenić wy- 
by używania surogatów i włókien soki gatunek tych czysto wełnia- 
zastępczych we włókiennictwie nycli wyrobów, 
nie dały jeszcze nigdzie zadowa- Produkowanie oddzielnie na u- 
lających rezultatów — przemysł żytek krajowy i na użytek od- 

uznaje niezbędność konty- biorców zagranicznych, — biorąc 
nuowania doświadczeń w dzie- pod uwagę ogromne rozróżnić/- 
dzime stosowania włókien > • -

by stracić zaufanie do fabryka
tów bielskich, które dotąd ko-

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden

cja była utrzymana przy większych o- 
brolach 4 i pół proc. poż. wewnętrz
ną. Notowano: 3 proc. inwestycyjna I 
em. 86, serja 92, II em. 87, serja 93, 
4̂  proc. doi. 42.50, 4 i pół proc. wewn. 
65.75, 4 proc. konsolid. 66.50, drpbne 
66.25, 5 proc. Warszawy z 1933 r. 72.50 

72.25, ode. po 1000 zł. 73.75, 5 pr. 
Warszawy z 1936 r. 72.25, 5 proc. Lo- 
dii z 1938 r. 63.25, 5 proc. Lublina 
z 1933 r. 62.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE

Inwestycyjna I em. 86.
Inwestycyjna II em. 87.
Konwersyjna 66.50.
Wewnętrzna 65.75.
Dolarówka 42J>0.

Giełda zbożowa
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 

żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 2.847 t., w tem żyta 858 
tony. Notowano za 100 lclg-. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym: 
pszenica jednolita 20,25—20,75. zbiera
na 19,75— 20.25, czerwona szklista —  
22.25 — 22.75, żyto I st. 14.25— 14.75,

18.25, jęcz

sądowych, opłaty pocz- 
UVv za riynaSrodzenie samorzą- 

tłieo^°ręczenia sądowe i bli- 
k. bUdż,!fCZOne ”inne wydatki”.

H ,Wstawiono tylko nad 
^ Czków °du ze sprzedaży 
A t0 . dorQczeniowych.
T° s„ n'e w porządku.
! 'vyd3 łi'^yczaJne administracyj

cboć. na I ' ! 1 i*<>k ry-
■ Zn;

- - _ r j  ju ,w  jęczm
p iod u k ty  z n a jp rzed n ie jszy ch  su- mień I st. 17—17.25, II  st. 16.75—17 
TOWCOW. LII st. 16.50—16.75, owies I st. 15,50—

T o  zau fan ie, będ ące dorob- 16’,1.1 st- 14-50~ 15- grryka 18.50 — 19,

p racy z  zag ran icą, m ogłoby w tnia wyciągowa 26.75—27.25. g a t .__
C1J1SU jed nego  sezonu ulec zała- 2525 — 25.75, razowa 19.75— 20.25, 
m ani u, bod aj na zawrsze Dla m^ a śrutowa 13.50—14, ziemniacza-

T  z! r l prze,nys' l,icisk ,i 'vyra-za zastrzezem a, czy kosztem  11.50—12, żytnie 10.50—ii ,  jęczmień-
zw iększonego zużycia w łókien ne ^.75—10.25. grochowe 15.50 — ig ,
sztucznych w arto tra c ić  z wiel- 8Toch polny 23.50—25.50, zielony 27—

S irto w f™ 1 z6o"y,e p“ y c je  eks- k̂i 11 — 11.50, seradela o czystości 
O szczędność na dew izach uzy- proc. 28— 29, rzepak zimowy 52— 

g a lu -1 sk an a na im porcie, wvwołał<ihv 47,~T48’ r26?*1'  zimowy 45 - 
Dość! 7mni(>i«7nnv i *  ł6 ' S16mle Inłan0 53" 54' słoneczniko- zm niejszony ich dopływ na sku- we siewne przemysłowe 45_50, mak

tek zaham ow ania eksportu . Nie niebieski 93—95, gorczyca 53—56, ko- 
p rzynioslaby  ona zatem  skarhn nicz>’na czerwona surowa bez grubej
wi spodziewanych korzyści iri 80“ ‘90, °„ “ yst> 97o/" u °—. . ' , .-  , '  na- 120, biała surowa 265 -285 o czvi*
tom iast naraziłaby  p rzem ysł na 97*/. 315—335, rajgras angielski
zw iększenie kosztów  p rod u k cji, 85’ makuchy lniane 23.50—24, rzepa-
a konsu m enta na w iększe w vdat- ko'i’? 15.25—15.75, konopne 13.50 —
ki. W iece i ie sz c z o - n i 14-50’ Pall«ow e 16.75— 17.25, kokoso-
ci którzy  7  1 * • usum en- we 18.50-19, słonecznikow e od 40 do
ci, k tórzy  zao p atru ją  się w to- 45% 23.50—24, słom a żytn ia  w snop-

. : . ą ----- • wa r y w ysokogatunkow e, a jest ltach 4-75—5.25, słano prasowane ra-
cię- kow anie zapotrzebow ania, —  nie ich bądź co hadź znaczna ilość tunek 1 ~  7 .5 0 -8 , II  gat. 6 .2 5 -6  75, 
m a- w ytrzym uje k a lk u la c ji handlo- w zięliby  rozbrat 7 townrom t r n ’ prze*oŁ 1 ^ ;so- tymotka 38—42, lucer-

_ f 11 M l l ł O  <(> t t

„ f  ? chwilą, gdy tego wyma- wytrzymuje kalkulacji handlo- wzięliby rozbrat 7 towirom 1-™ lymotKa
ga dobro gospodarki narodowej, wej; tem bard ziei że nie eksu or inwL '  ; 1 , !  ‘ n? francU3ka 260—2S0, lucerna wę-
W  tvm też kipninlrn C. eksP°r- jowyni I kupowaliby może gierska 400—125. ząb południowo-afry. . . .  , n a c - opłaty klienci są- W  tvnV też kierunku J K '  7 « £  \  Ż  ^  j ° ^ ‘ 1 »-!>owanby móz“e

,cr': ™ : r t - p ; T r ' ;  s a s



M A M  Z  r  J  E SfS. A  J
W mieście i

Aflocfzlei

na w s i brak izb szkolnych
nie ma się

(jmf) „W  naszej szkole są tyl
ko cztery wydziały. Pan kierow 
nik dawno już chciałby przero
bić ją  na sześciowydziałową, ale 
nie może, bo niem a m iejsca. Ca
łe j parady mamy tylko dwie bar 
dzo ciasne izby i kiedy nasza pa
ni wywołuje kogoś do odpowia
dania, to ledwie się można prze
dostać do tablicy” .

To jest urywek z listu ucznia 
szkoły pow szechnej z pew nej bar 
dzo ludnej, choć nie bardzo za
m ożnej wsi podwarszawskiej.

A nauczycielka innej szkoły 
pow szechnej z dużo dalszej oko
licy, bo położonej nad Narwią, 
pisze:

„Trudności nauczania u nas 
nieprawdopodobnie olbrzymie. 
Szkoła mieści się w starym  bu
dynku, który wobec swego zapu
szczenia zasługuje raczej na m ia
no rudery. W  zimie tak strasznie 
w ieje od okien, że od chłodu 
sztyw nieją palce. A zaopatrzyć o- 
kien się nie da, bo ram y są spró
chniałe. T o  samo z podłogą. Trze 
ha bardzo uważać, kiedy siq cho
dzi po klasie, bo w niektórych 
m iejscach podłoga się zapada".

Dwa listy. Dwa głosy. Dwie 
różne m iejscow ości. A zbieżność 
narzekań aż zadziw iająca. I tu i 
tam  uskarżają się na ciasny, nie
dobry, nieodpowiedni lokal szkol 
ny.

Ileż mamy takich  nieodpowied 
nir.h izb szkolnych, w których 
nauczycielkom  „sztyw nieją palce 
z zim na”, a dzieciaki, siedząc w 
nieprawdopodobnej ciasnocie, le 
dwie mogą się przedostać do ta 
blicy? Czy takie szkoły są tylko 
po wsiach? Niestety w m iastach 
też nie jest lepiej.

Szkoły powszechne w m iastach 
są s reguły przeludnione. Poza
tem  nauka odbywa się przeważ
nie na dwie a czasem i na trzy 
zmiany. A izby szkolne w bardzo 
wielu wypadkach też są zbyt c ia 
sne, a czasam i wogóle nie od
pow iadają swemu przeznaczeniu.

Stan jest taki, że —  ja k  stw ier
dzają rzeczoznawcy —  trzebaby 
zlikwidować zupełnie ok. 25.000 
obecnie używanych, a nieodpo
wiednich izb i dla likw idacji prze 
hidnienia szkół i ob jęcia naucza
niem  400.000 dzieci —  wybudo
wać eonajm niej 12.000 izb. Ra
zem daje to potrzebę 36.000 izb, 
których koszt wyniósłby prze
ciętnie licząc —  około 360 m iljo- 
nów złotych.

Dodajm y zaś, że to są oblicze
nia według stanu dzisiejszego. 
Ja k  będzie za rok, za dwa, za 
pięć lat ? Trzeba pam iętać, że w 
szkolnictwie powszechnem jest 
daleko większy przyrost młodzie
ży w m iastach niż na wsi. Na 
przestrzeni ubiegłych ośmiu lat, 
przyrost ten wynosił na wsi 22,6 
procent, a w m iastach 26,4 proc.

Jeśli więc teraz rzeczoznawcy 
w ym ieniają ilość 3.600 izb, które 
trzeba zbudować rocznie, aby zli
kwidować istn iejący niedobór, to 
już za rok czy dwa, za kilka lat, 
ta ilość okaże się zupełnie niedo
stateczna do załatania dziur.

Ale budujemy znacznie m niej. 
I tylko jeden raz, a m ianow icie 
w roku ubiegłym można było za
notować pomyślne zdarzenie —  
oddano bowiem do użytku aż 
3.620 nowych izb szkolnych. A 
pan m inister Swiętosławski, om a
wiając te sprawy na ostatniem  
posiedzeniu Państw owej Rady 
Oświecenia Publicznego powie
dział:

—  Gdyby to same tempo roz 
woju budownictwa szkolnego 
m iało charakteryzow ać lata na 
stępne, moglibyśmy w ciągu 8 do

10 lat rozwiązać problem dostar
czenia szkołom powszechnym na
leżytych pomieszczeń.

Cała rzecz więc w tem, czy da 
się utrzym ać to tempo. Bo nie 
zapom inajm y, że tu chodzi o ol
brzymi wydatek. To musiałoby 
kosztować —  licząc przeciętnie 
po 10.000 zł. na budowę jednej 
izby szkolnej —  eonajm niej 36 
m iljonów  złotych rocznie. Gdzie 
znajdziem y pokrycie na ten cel? 
Napewno nie w naciągniętych do 
ostatniej struny budżetach sam o
rządowych.

A jednak pieniądze na nowe 
i/.by szkolne muszą się znaleźć. 
Bo stan dzisiejszy jest zatrważa-

Z W ilna

jąco zły. W  województwach cen
tralnych i wschodnich przecież 
ledwie połowa szkół mieści się w 
budynkach własnych. Reszta ko
rzysta z w ynajętych, niewygod
nych, wilgotnych, chłodnych, c ia 
snych. A w województwach po
łudniowych i zachodnich jest tyl
ko na pozór lepiej. Tam  szkoły 
m ają wprawdzie własne budynki, 
ale większość ich datuje się jesz
cze z czasów przedw ojennych — 
i też są ciasne i też niewygodne.

Mówi o tem aż nadto dobitnie 
statystyka. Na blisko 50.000 wła
snych izb szkolnych, prawie po
łowa ma powierzchnię m niej niż 
50 metrów kwadratowych.

Z Częstochowy

Przyczyny wy&utfiu epidsmji tyfusu
b ad a znany uczony dr. Moktilski

Osta*ii hołd szczekom królewskim w Wilnie
oddadzą najwyżsi dostojnicy państw a

Prace przy przebudowie mauzo-. Radziwiłłówny i królowej Eli  ̂
ieum królewskiego w podziemiach pierwszej żony Zygmunta Aug 
Bazvliki wileńskiej, dobiegają koń- oraz złota urna z sercem kroia
ca. dyslawa IV. ^

Mauzoleum-kapliczka będzie miało Ogólny koszt budowy m a u z o .
bezpośrednie połączenie z Bazyliką, wyniesie zgórą 150 tys. z l ,  *-
Wejście do mauzoleum mieści się za gnowanych przez rząd.
ołtarzem wikarjackim. Krypta kró- Ostateczne wykoticzeme p j
lewaka, w której będą złożone pro- stąpi w połowie bieżącego ru
chy królewskie, jest kwadratowa. W wówczas też odbędzie
narożnikach krypty na postumen
tach mieścić się będą trumny Ale
ksandra Jagiellończyka, Barbary

przeniesienie prochów 1 1 1 '';łnj0i- 
przy udziale najwyższych d0Sl J 
ków państwowych.

„ło w c y dusz" chcą nawracać Żydów z Niemiec
i w cale nic z ra ż a ją  się trudnościam i

wyznaniowej z prośbą podani*1 
sów uchodźców, wobec jednaK 
wy ze strony gminy, misjonar**^. 
stanowili przeprowadzić posza 
nia na własną rękę.

Do Wilna przybyła misja angiel
skich misjonarzy z zamiarem prze
prowadzenia akcji nawracania na 
wyznanie anglikańskie uchodźców 
Żydów, przybyłych z Niemiec.

Misjonarze zwrócili się do gminy

W związku z wypadkami tyfusu 
plamistego na terenie gminy Zloty 
Potok do Częstochowy przybył epi
demiolog dr. Makulski z wojewódz
kiego wydziału zdrowia w Kielcach. 
Znany uczony w towarzystwie leka

rza powiatowego dr. Talikowskiego
udał się do Złotego Potoku, aby zba !
dać warunki, w jakich groźna cho- gię W Sądzic“grodzkim w Wilnie. Ńa

Bogaty żeb rak  trudził się
Podwójne życie Antoniego Kuimickiejt®

Charakterystyczny proces odbył nie Szymonowicz nie ji

roba zakaźna została tam zawleczo
na. (s)

Czgr ta co poiw oie?,..
Nowy e ta t  w Ubezpieczali*! Społecznej

W Częstochowskiej Ubezpieczalni 
Społecznej utworzono stanowisko le 
karza administracyjnego, który o- 
bejmie kontrolę nad działalnością 
lekarzy rejonowych.

Utworzenie stanowiska lekarza 
administracyjnego ma na celu u- 
sprawnienie działalności Ubezpie
czalni w sensie odciążenia w pracy 
lekarza naczelnego, (s)

lawie oskarżonych zasiadł żebrak 
Antoni Kuźmicki, oskarżony o li
chwę. Kuźmicki w ciągu dnia trud
nił się żebraniną, a wieczorem uru
chamiał kantor pożyczek. M. in. że- 
brak-bankier wypożyczył większą 
sumę właścicielowi piekarni Szymo- 
nowiczowi, pobierając od niego li
chwiarskie procenty. Gdy w termi-

Oszust w mundurze pracownika Elektrowni
Przed sądem okręgowym w Czę- nia liczników, Cywieki niepostrzeże

Stochowie stanął niejaki Edward 
Cywieki, który dopuścił się licznych 
oszustw.

Podając się za pracownika Elek
trowni, delegowanego do sprawdza-

Z P iotrk ow a Tryb.

nie wykręcał korki i bezpieczniki, 
narażając Elektrownię i abonentów 
na straty, sięgające ogółem przeszło 
1000 zł. Sąd skazał oszusta na pół
tora roku więzienia, (s)

me Szymonowie* mc V\
pożyczki, Kuźmicki oówiade*- > n> 
należność ściągnie z odsetktlnki«' 
drodze sądowej. Między - . *  
rem“ a piekarzem wynikł sPr 
wyniku którego sprawa op» 
o władze sądowe. « dc

Kuźmicki pociągnięty z°a pr̂  
odpowiedzialności sądowej *a 3 
wianie lichwy. Sąd skazał S° 
tygodnie aresztu.

• •

Nie wolno wystawiać fałszywych zaświadczeń
W ójt i se k re ta rz  gminy skazani

Sąd Okręgowy w Piotrkowie na 
sesji wyjazdowej w Radomsku, roz 
patrywał sprawę Jana Bednarskie
go, sekretarza gminnego i Józefa 
Łacisza, wójta gminy Dobryszyce, 
oskarżonych o wydanie zaświadcze
nia nieodpo władającego prawdzie.

Było tak: Antoni Tatara, miesz
kaniec wsi Dobryszyce, starając się 
o pożyczkę z Wydziału Powiatowe
go w Radomsku, miał złożyć za
świadczenie zarządu gminnego, że 
nie zalega w płaceniu podatków.

Zwrócił się więc do Zarządu Gmin
nego, który zaświadczenie wydał, 
mimo że Tatara miał zaległości po
datkowe.

Oskarżony Bednarski tłumaczył 
się, że zaświadczenie wydał wskutek 
przeoczenia zaległości podatkowych, 
a wójt Łacisz, żo podpisał je  nie 
wtajemniczając się w treść.

Sąd okręgowy skazał sekretarza 
Bednarskiego na pół roku więzienia 
z zawieszeniem na 2 lata, a wójta 
uniewinnił, (ws)

Z R adom ska

Prawdziwy redaktor o niczem nie wiedział
Stolarz-szantaźysta posiedzi 4 m iesiące

Sąd grodzki w Radomsku rozpa- że redaktor tego pisma posiada dal-
___ _ V m  _ . 1 _________  A. — ______A. ̂  ̂  - - A— , l * i ,  I T » n  r l  m  1

Za propagandę wywrotową
Do tartaku w Zaniewic.zach przy-1 stowskiej. Robotnicy poWli 

było kilku agitatorów, którzy poczę- towców, wręczoną literaturę 
li namawiać rzesze robotnicze do nistyczną spalili, a trzech P 
wstąpienia do organizacji m arksi-! rów oddali w ręce policji.

iBIutltaj** owtrait x
odpoczywa w areszcie  ^

Policja wileńska aresztowała nie- mieszkań swych pracodawców, 
j a k i e g o  Wasilewskiego, znanego pod dzione rzeczy sprzedawał i

utrzymywał się. Został nares*^ 
maskowany. Prócz niego arc* 
no jeszcze jego dwie k och a  
służące.

99

przezwiskiem „Hultaj“. Wasilewski 
cieszył się wielkiem „powodzeniem" 
u służących i kucharek, namawał 
swe liczne kochanki do okradania

Z  C.O.P. I

Braw o, ra d a  grom adzk a S ta ro o i^
Pięknie zelektryfikow ali c a łą  wieś ^

W związku z przeprowadzeniem jedną linję główną i trzy P ® . u»
„ ..a  -------— ---------;— r, na Staroniwie dolnej a J

Starom wie górnej. Zainst- 
ok. 100 podpór, założono S.Uy“ tyft 
przewodów. Po zakończeni 
prac podjęte zostaną natyc t. 
roboty nad przeprowadzeń**®, gt#- 
cze dwu bocznic. W ten sp°® . tryfi- 
roniwa będzie pierwszą j jrf1 
kowaną wsią na terenie _ pój- 
nadzieja, że za je j przykładen 
dą i inne wsie.

trywał sprawę Tadeusza Starostec- 
kiego i Romana Lesińskiego, o- 
skarżonych o szantażowanie p. Ma- 
ksymiljana Czarneckiego, dyrekto
ra Banku Ludowego i Włościańskiej 
Spółdzielni Rolniczo-Handlowej w 
Radomsku.

Tło sprawy przedstawia się na
stępująco: Przed kilku miesiącami 
w jednem z pism łódzkich ukazały 
się artykuły, zarzucające dyr. Czar
neckiemu działanie na szkodę tych 
instytucyj.

Po pewnym czasie zgłosił się do

sze artykuły, obciążające działal
ność p. C., lecz gdy wpłaci mu su
mę tysiąca złotych, nie ujrzą one 
światła dziennego.

Na skutek takiej propozycji, dyr. 
Czarnecki skierował przeciwko re
daktorowi tego pisma p. Tad. Sta- 
rosteckiemu i Romanowi Lesińskie- 
mu sprawę na drogę sądową.

Sprawa była parokrotnie odracza
na i dopiero obecnie sad grodzki po 
zbadaniu całokształtu sprawy wy
dał wyrok skazujący Romana Le
sińskiego na 4 miesiące aresztu.* \j |------- ----cj ~ -  -------—Ł--

dyr. Czarneckiego Roman Lesiński,! P. Starostecki został uniewinniony, 
stolarz z Radomska i oświadczył,! (ws)

Z Łodzi

Brutal giiow y ciężko postrzelił chłopca
za zb ieranie chrustu w lesie

Z Łodzi donoszą o niesłychanie 
brutalnym postępku gajowego w 
lasach pod Tomaszowem.

Ignacy Przydalski, gajowy lasów 
majątku Jakubów, zastał na zbie
raniu chrustu 12-letniego Francisz
ka Lubiekiego, mieszkańca wsi Gór 
ki gminy Lubochnia.

Przerażony make rzucił się ua

widok gajowego do ucieczki.
Stróż lasu nie zadowolił się i za 

uciekającem dzieckiem strzelił z du
beltówki, raniąc chłopca ciężko w 
plecy i głowę.

Ranny został przewieziony do 
szpitala. Policja wdrożyła dochodzę 
nie i osadziła gajowego w areszcie.

linji wysokiego napięcia z Mościsk 
do Rzeszowa, powstał projekt zelek 
tryfikowania wsi Staroniwa Dolna. 
Inicjatorem projektu był Br. Ada
miec, który umiał zachęcić do tego 
dzieła ludność wiejską. Rada gro
madzka w Staroniwie uchwaliła 
przeprowadzenie oświetlenia elektry 
cznego na wszystkich drogach gro
mady Staroniwa. W związku z tem 
zbudowano już ok. 2.500 mtr. sieci 
elektrycznej wzdłuż ulic Staroniwy,

Z Z akop an ego
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Żywy pom nik d la  w ielkiego po^1
Uniwersytet ludowy w dom u n a Hareo***

Staraniem Zrzeszenia Inteligencji Podhalańskiego
. j __ t. Kraknwa. wego. Pani Marja Kaspro -jê

wdowa po poecie, właścicie , gi■
nej trzeciej domu na Haren ^  
daje swoją część bezinter

Ludowej, jak  donoszą z Krakowa, 
powstaje w Zakopanem spółdzielnia 
dla wykupu domu po poecie Janie 
Kasprowiczu dla utworzenia w nim

Z W ybrzeża
■Ml."  " ■■■ (  9

Czyżby n a p ra w d ę  k o n iec iin®y
już przyleciała szpaki, iuż ciasna dzikla labed^* jt>

Rybacy helscy ze zdumieniem skiego skowronki, które 
stwierdzili obecnie niezwykle wcze- • nowią forpocztę szpaków, o  f 
sny, gdyż zazwyczaj rok rocznie wiem pojawiają się na . ^  
przypadający dopiero ua luty, ciąg 1 przylocie skowronkow \eenj
dzudch łabędzi i dzikich gęsi, które , ..... i ______ L«_ j . u = ig-------
przelatują obecnie partjami w kie- _____ . _____
runku wschodnim. Najosobliwsze POfflOC ZIITI0W 9
jednak jest, że w ogrodach pod Pu- — ........  — .
ckiem u p. Ceynowy, jak  rówmeż u i  o
p. Krefta w Połczynie pojawiły się 
szpaki i zainstalowały się w swoich 
gniazdach.

Mieszkańcy mierzei Helskiej twier 
d zą , że przybyły już do lasku Hel-

d 1 a  d * * c cv 
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CZW ARTEK 
Polikarpa, Pauli 

W s. sł. 7,25. Z. 16,10.

TEMPERATURY WCZORAJSZE 
Rano panowała w Polsce pogoda 

Oaogół pochmurna, miejscami mglista, 
Przy ciszy lub słabych wiatrach z kie 
runków zmiennych.

POGODA NA DZIŚ 
Na wschodzie kraju chmurno i mgli 

®w> miejscami opady. Na zachodzie i 
" środku przed południem rozpogo- 
•“enia, ok. południa ponowny wzrost 
^chmurzenia i deszcze, postępujące 
04 Wschód. Temperatura bez zmian.

W (eatrach
„Madame Pompadour” . 

•eatr Narodowy: „Cli-ube ryby”.
„Maskarada” .

T.?. „Temperamenty” .
*atr Nowy: „Żywy ładunek”.

»*atr Letni: „Madame Sans Gene", 
ttiniJi . ,M*l*ckiej (Karowa 18): „ł-oproatu 

ł .1 ,  Miguela dc Unamuno.
Malickiej (Marsz. 8 ): „Pani Bo-

w 19):
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»  < 3

^  0 godz •” 8,15

„Dziewczyna z lasu”.
: „Dom warjatów”. 

Stndjo D n unaiyeu* (Nowy
„Most” — Surguezewa. Począ-

VJv*ltrn Wielka Rewia: „Szukamy gwia 
(’v* o godz. 8,15.

Warszawski: „Kochajmy zwierze

(uL
Sabinek",

Mokotowska 71) 
Ostatni dni. Poc*. o
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Roxy 1 je j drużyna” > Lo-
(Cukiernia ZiemirA-

„ V ’ielka czwórka" 
jUcieifi. Reduty: Codzienne o 8 wloca. 
Otter*,? 6,1 przepióreczka" * .uljiweeni 

t ł j t , * ,
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€v,b Adama Polewki 
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Premjera świąteczną
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JjO-S^ORM ACJE O FILMACH 
GOLONYCH DLA MŁODZIEŻY
- T e l e f o n  7-11-25.________
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„Ludzkie serca'

mS S i  w . Antoni“ ' •Co|0 . ; „Serce matki’ .
Cury^**^: -.Cyganka"., "Bitwa na Broadwayu”.

^  V  J r “ Pryśna ekspedientka'

»&>«» - lalka”.
„Wiezienie bez krat” . 

P*nir» i Gaweł” .
!*.perl.°i ' " W szponach Monte-Carlo' 
M u ,  ;  ..Je j kochany chłopiec".

», _ dyJskl grobowiec

Mi-

S«Jestic:

,R»rafji św. Andrzeja: „Pasażerka 
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LiKeidacja nieDezpiecznei szajki bondgcKiei
grasu jącej w okolicach podstołecznych

Przed kilku dniami pisaliśmy o na
padzie bandyckim na sklep Jakubia
ka w Wołominie. Bandyci, ostrzeliwu- 
jąc się, zranili przypadkowego świad
ka Antosza i zrabowali gotówkę oraz 
za kilkaset złotych, biżuterji.

Policja, poszukuj!)*- * zf Jgłych bandy
tów, natrafiła na i . trop w Warsza
wie. Ustalono, że organizatorem napa
du był 14 razy notowany kryminalista, 
Marjan Zieliński, zamieszkały w War
szawie przy ulicy Młocińskiej 13. Dom 
ten ma ustaloną sławę w kronice kry
minalnej. Był on dwukrotnie już obie 
gany przez policję. Tam zginął w wal
ce z policją groźny ongiś bandyta 
Nowicki. W domu tym gnieździła się 
również banda zastrzelonego przed ro
kiem na Targówku bandyty .Stanisław
skiego.

Tu również ukrywał się Zieliński, 
krewny słynnego przed kilku laty ban 
dyty Wiktora Zielińskiego, zastrzelo
nego podczas oblężenia przy ulicy 
Przyokopowej.

Marjan Zieliński nie spodziewał się 
tak szybkiego zdemaskowania i nic za
chował żadnych ostrożności. To też na 
głe zjawienie się policji podziałało

nań jak grom. Gdy zorjentował się w 
sytuacji, sięgnął po broń, ale zanim 
zdążył zrobić z niej użytek, wywiadow
cy nałożyli mu na ręce kajdanki.

Dwaj inni uczestnicy wołomińskiego 
napadu znajdowali się tymczasem je
szcze na wolności, ale policja dowie
działa się, że trójka rozbójnicza spo
tykała się w restauracji na ulicy Mi
łej, róg Nalewek. Zastawiono tam cza
ty i upolowano drugiego bandytę, 
11 razy karanego za rozboje, Włady
sława Dacha, który niedawno przybył 
do Warszawy ze Lwowa.

Dach, wchodząc do restauracji, zor
jentował się w sytuacji i szybko za
wrócił. Natychmiastowy pościg dał wy 
niki i bandytę ujęto.

Inna grupa policji tymczasem cze
kała na trzeciego członka bandy, u- 
krywającego się na Stawkach 14. Byt 
nim 0 razy karany Władysław Szatkow 
ski, który wpadł w zastawione sidła.

Wszyscy trzej bandyci uzbrojeni byli 
w rewolwery i duże zapasy amunicji.

Podczas rewizji u Zielińskiego, na 
Młocińskiej 13, znaleziono część zrabo
wanej w Wołominie biżuterji. Bandę 
w komplecie osadzono za kratami.

(OlECZÓR
p r a s y

— oto, o czem mówi cala 
Warszawa

WIECZÓ .i f  RASY —  te
nrjwesełsza ncc karnawału
w dolnych salonach „ADRII“. 
Wstęp tyłko za zaproszeniami. 
Informacje codziennie godz. 

11 — 13 i 17 — 19.
Tel. 9-81-81.

„QJsz2chst?cnia“ tizlałalnotf DzleKanoeisKisgo
Aresztowanie oskarżonych na sali sądowej

Przesłuchiwanie świadków w proce
sie o handel protekcją ma się już ku 
końcowi.

Szereg świadków zeznawał o oszu
kańczym banku, założonym przez o- 
skarżonych pod firmą „Małopolskiego 
Zakładu Eskontowego“. Zebranie kon
stytucyjne odbyło się w restauracji, 
przyczem na wniosek jednego z obec
nych uchwalono zwolnić wszystkich 
od obowiązku złożenia wpisowego. 
Bank rozporządzał jedynie 1000 zł., 
złożonych w formie kaucji przez przy- 
ję,tego woźnego.

Zakupiono za te pieniądze kilkana
ście dolarówek i rozprzedawano je 
przez 100 agentów na raty tysiącom 
ludzi. Oczywiście żaden z kupujących 
nigdy obligacji nie otrzymał.

Św. pik. Ludwik Ząbkowski zezna
wał następnie w sprawie wyłudzenia 
przez osk. Dziekanowskiego aktów 
wojskowych, dotyczących wyrzucenia 
ze szkoły podchorążych niejakiego 
Władysława Sieńki. Dziekanowski rę

czył słowem honoru, że akty po przej 
rżeniu odeśle, nigdy one już jednak do 
świadka nie wróciły.

Jak  się okazuje z zeznań dalszych 
świadków, działalność osk. Dzieka
nowskiego była „wszechstronna”. O- 
blecywał on bowiem małżeństwo kilku 
kobietom, podając się za kawalera i 
wyłudzając od nich przytem blżuterję.

Następnie sąd przystąpił do odczy
tywania korespondencji osk. Spitza.

Po przeczytaniu pierwszego listu 
prokurator poprosił o zarządzenie 
przerwy dla zaznajomienia się z tre
ścią listów, gdyż przypuszcza, że bę
dzie musiał postawić wniosek o zarzą
dzenie tajności rozprawy. Sąd jednak 
postanowił odczytywać dalej kores
pondencję, v.r wyniku której prokura
tor wystąpił z prośbą o decyzję are
sztowania osk.: Baldingera i Spitza, 
którzy przebywali na wolności za kau
cjami, gdyż zachodzi obawa Ich ucie
czki. Trybunał przychylił się do tego 
wniosku, poczem rozprawę odroczono.
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Obłąkany pod kolam i pociągu
Tragiczna ucieczka z zakładu

Z zakładu dla obłąkanych w Drew-1 zakończoną jednak fiaskiem. Dalsze 
nicy zliległ niebezpieczny warjat. Ił ja śledztwo wykazało, że obłąkany, idąc 
Tydmond, przebywający tam od lat piechotą wzdłuż toru kolejowego, nie 
dziesięciu. zauważył nadjeżdżającego pociągu i po-

Zawiadomiono o tem niezwłocznie | niósł śmierć pod kołami, 
policję, która zorganizowała oblaw'ę,

' CzesKi sam ochód
zabił polskiego strażnika

Fatalne warunki atmosferyczne, pa straży granicznej, 
nujące na Zaolziu, stały się przyczy- i W czasie zderzenia sL przód, straży ,
ną tragicznego wypadku. Czeski w oj-! granicznej w Cierlicku, Olszewski, u- f  JIUCISISZ 0 0T0I1V  n 0 f S K i 6  i - -  
skowy samochód ciężarowy, jadący ołnn. n samochód i no- J  *  ̂ i
podczas gęstej mgiy z Cieszyna do

Wywiad 
z  Robertem Tsylorem

Roberta Taylora znamy wszyscy, ja 
ko najpiękniejszego gwiazdora filmo
wego. Mało jednak kto wie, że słynny 
aktor jest zamiłowanym sportowcem. 
Zapytany, co sądzi o roli sportu w ży
ciu człowieka, Taylor z całym zapa
łem przeciwstawił się ciasnemu „wy-1 
specjalizowaniu się” sportowców.-

Żeby sport stał się czynnikiem pięk- j 
na i siły fizycznej — musi być upra
wiany wszechstronnie. Dążenie do u- 
doskonalenia się wyłącznie w jerfnej 
gałęzi, powodowane rekordomanją —  
wypacza ideę sportu. Sam Taylor, jak 
się dowiadujemy z dalszego jego o- 
powiadania, w pełni stosuje te 
zasady. Zamiłowany wioślarz, lekkoalle 
ta, cyklista itd. czerpie ze sportu peł
ne zadowolenie z życia. Owszem, uzna
je też sympatyczny aktor sięganie po 
wawrzyny. On sam ma za sobą nicla- 
da wyczyny, osiągnięte — któżby się 
domyślał — w Oxfordzie.

Pobyt w tem mieście — uczelni za
licza Taylor do najprzyjemniejszych 
chwil swego życia. — Zwycięstwa 
sportowe zapewniły mu sławę, a poza- 1 
tem... Taylor się uśmiecha — stal się 
sam ofiarą „wyczynu” Amora.

Na prośbę bliższego zapoznania nas 
z jego studenckiemi przygodami w Ox- 
fordzie — bożyszctc kobiet dał wymi
jającą odpowiedź — pocieszając nas 
jednak, że wiernym obrazem tego o- 
krrsu jego życia jest filin „Student z 
Oxfordu”.

Jak się dowiadujemy film len wr sto
licy rozpoczyna wyświetlać kino „Bo
rna”, Nowogrodzka 49. 3 
• łT W T.fi ri-y-s-j-ii—  rrr:î .,ŁA.-U .. i-rgęr 

SIILR A  CHERKASSKY 
W KONSERWATORIUM

W czwartek 26 b. m. wystąpi w 
sali Konserwatorjum wybitny piani
sta wirtuoz Shura Cherkassky. Zna
komity artysta ten znany jest do
brze ’ publiczności warszawskiej z 
wielokrotnych występów w Filharmo- 
nji na wielkich koncertach symfonicz 
nych. Należy on do pianistów o ol
śniewającej technice 1 wybitnym ta
lencie interpretacyjnym. Niezmiernie 
ciekawy program zawiera następują
ce utwory: Chopin — Ballada g-moll, 
walc f-moll; Schumann — Etiudy 
symfoniczne, Ravel —  Sonatina, 
Liszt — Tarantella oraz szereg utwo
rów Rameau, Corelli‘ego, Skriabina, 
Hofmanna I innych.

Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
„Orbis" Al. Jerozolimskie 39.

CZWARTEK, 26 stycznia 
WABSZAWA I (Raszyn)

6.30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorzp” . 
6.35 Gimnastyka. 6 : 'J Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik porannny. 7,15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audvcja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południo 
wa. 15.00 Rozmowa technika z młodzieżą. 
15.15 Kłopoty i rady. 15.30 Muzyka obia
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05. 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 „O kandłn 
zagranicznym" — pogadanka dla młodzieży 
licealnej. 16.40 Recital fortepianowy Mar- 
geryty Trombini-Kazuro. 17.00 7. doświad
czeń i metod pracy społecznej — pogadan 
ka. 17,15 Koncert popularny. 18.00 Audy
cja d!a młodzieży wiejskiej: ,.W rocznice 
Powstania Styczniowego”. 1S.30 „Mnzyka 
lndo-.va i je j wpływ na muzykę artysty
czną” . 19.00 WiecEŚr Jana Straussa. 20JJ5. 
Audycje informacyjne. 21.00 Teatr Wyobra 
żni: „Zawisza Czarny” . 22,10 Muzyka tane 
czna (płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23,00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne
go. 23,05 Koncert mnzyki polskiej.

CZWARTEK, 20 stycznia
16,40 Recital fortepianowy M. Trom- 

bini-Kazuro (ze Lwowa).
17.00 Z doświadczeń i rnetod pracy 

społecznej — J .  Krawczyńska.
59.00 Wieczór Jana Straussa.
21.00 ..Zawisza Czarny” — Uramąt 

Jułjusza Słowackiego.
23,05 Koncert muzyki polskiej.

Frydka, wpadł na samochód polskiej

derzył głową o czeski samochód i po
niósł śmierć na miejscu. Olszewski o- 
sierocił żonę i czworo dzieci. konto w P .K .0 .42.000

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Zespół Stefana Rschonia. 15.00 Pio

senki (płyty). 16,00 Jó.-ef Haydn: (nowe 
nagrania płytowe). 16.40 Wiadomości spor
towe. 16,45 Pare informacyj. 16.50 K-jcik 
solistów. 17.10 Portrety ulic: Tamka. 17.25 
żvcie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka ta
neczna (płyty). 21.05 Muzyka taneczna z 
płyt. 22,0) O zmienności obyczajów — od
czyt. 22.20 Koncert solistów. Łó.00, Muzyka 
taneczna z dancingu „Cafe Club” .

KRÓTKOFALÓWKI
25.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Koncert mu

zyki polskiej. 0.45 D/.iennik w języku rol- 
skin. i angie^kim. 100 Pogadanka ak
tualna. 1.05 Utwory Ignacego Paderew
skiego. 1,20 Co przyniosła poczta z za 
oceanu? 1.30 śpiew; Chór Juranda. 2.00. 
Pogadanka aktualna w języku argielskim. 
2.10 Weseli liarmoniici grają.

PIĄTEK, 27 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze” . 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik porannny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8,00 Audycja dla szkól. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja południo 
wa. 15.00 „Hokus, pokus, dominikus” — 
audycja dla młodzieży. 15,20 Poradnik spor 
towy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien
nik popołudniowi'. 16.08 Wiadomości go3po 
darcze. 16.20 Rozmowa z chorymi. 16.35. 
Rośnie gimnazjum w Stalowej Woli — po
gadanka. 16,45 Reportaże r. baletów. 17.30 
Rajski las w Polscr — pogadanka. 17.45. 
Skrzvnka techniczna. 18,0 Audycja dia wsi. 
18.30’ Żywe, choć minione: ..życie dawnego 
górnika". 13,00 Koncert rozrywkowy. 20,35 
Audycje informacyjne. 21,00 Pieśni Statii- 
słav.-a Moniuszki. 21,15 Koncert symfonicz
ny. 22,30 Wiedza i ksi«r.ka: „Psałterz kró
lowej Jadwigi” . 22.45 Muzyka (płyty). 22.55 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku francuskim.

PIĄTEK, 27 styeraia
16.35 Reportaże z baletów.
17.10 Rajski las w Polsce — poga

danka.
18.30 *ycie dawnego górnika.
21.15 Koncert symfoniczny z udzia

łem Claudio Arrau — fortepian.
22.30 Psałterz królowej Jadwigi.
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T ę s k n o t a  d o  d z ie c in n y c h  z a b a w e k
W pewnej codziennej gazecie an

gielskiej wyczytałam ostatnio nastę
pującą, napewno autentyczną historję.

Na pałac lady Buchanan w Brack- 
nell dokonano napadu rabunkowego. 
Sprawcy nie mieli bardzo złych za
miarów: chcieli poprostu ukraść pięk
ne srebra stołowe rodu. Buchanan. 
Srebra znajdowały się w ustronnym 
pokoju jadalnym i rabusie dokonali 
swego dzieła niespostrzeżeni przez ni
kogo. Mieli już —  z mocno wyładowa
nym workiem — szczęśliwie wiać, kie 
dy nagle w dolnych przedziałach kre
densu dostrzegli... zabawki młodziut
kiego lorda Buchanana.

I  to ich właśnie zgubiło.
Między zabawkami bowiem znajdo

wała się wspaniała lcolej. Rozumiecie, 
co to znaczy: szyny, dworzec, pociąg, 
który po nakręceniu biegł przez tune
le, wznosił się na zielone wzgórza, 
przystawał na przystankach. Młodzi 
złodziejaszkowie — bo przecież mu
sieli być młodzi — tak się tem za
chwycili, iż zapomnieli o wszystkiem: 
o skradzionem srebrze, o niebezpie
czeństwie „nakrycia". Rozentuzjazmo 
wani, rozbawieni, nakręcali pociąg i 
z zapartym oddechem śledzili jego 
wartki bieg. Nawet światło za,.-a:i,i w 
pięknych żyrandolach lady Buchanan, 
żeby lepiej obserwować to cudo.

No ł oczywiście bawili się tak dłu
go, dopóki nie zbudziła się służba i 
zwabiona światłem i hałasem, jaki 
czyniła nakręcana kolejka, nie stawiła 
się w komplecie i rozbawionych zło
dziejaszków nie oddała w ręce policji.

W ładnej bajce dla grzecznych dzie 
ci skończyłoby się to oczywiście ina
czej. Do pokoju wkroczyłby w białej 
nocnej koszulce młody lord Buchanan, 
pomógłby swym nocnym gościom na
kręcać kolej i ostatecznie ofiarował
by im ją  na pamiątkę —  wobec czego, 
riecz prosta, oni przykładnie odłożyli
by srebro i wyszli wzruszeni i za
chwyceni. Może nawet potem... w parę 
lat później... młody lord Buchanan o- 
żeniłby się z córką jednego z rabu
siów.

W życin oczywiście skończyło się 
na policji i na sądzie.

Złodziejaszkom wymierzono jednak 
karę bardzo niską. Ostatecznie nic 
przecież nie ukradli, srebra bowiem w 
zapale zabawy pozostawili na miej
scu. No, i sędzia wzruszył się trochę 
tym pociągiem, który tak zachwycił 
tych dorosłych drabów.

Może przypomniał sobie własne dzie 
ciństwo. Przeczucie mówi mi, że ów 
łagodny sędzia był dzieckiem ubogich 
rodziców, t a k ż e  nie miał kolei a 
la lord Buchanan i t a k ż e  do niej 
potajemnie wzdychał i tęsknił. A mo
że poczuł nagle gorącą falę współczu
cia dla te j zgrai opryszków, z których 
żaden n a p e w n o  nie bawił się w dzie 
ciństwie takim pięknym, nakręcanym 
pociągiem. Może zamajaczyły mu nagle 
przed oczyma tysiączne rzesze dzieci 
miejskich, z rozpłaszczonemi o szy'*- 
wystaw noskami, śledzące w sklep" 
z zabawkami piękne, pociągające, < 
równe zabawki. Może poczuł nagle h 
tość nie dla tych dorosłych już mło

dzieniaszków, ale dla nich, kiedy byli 
jeszcze dziećmi — i takich pociągów 
nie mieli.

A może było w tem wszystkiem 
joszcze co innego. Może poczuł się na
gle solidarny z nimi. Może opowieść o 
tym cudownym -pociągu, biegnącym 
wśród ciszy po mlnjaturowycli szy
nach wzbudziła w nim samym ocho
tę... na ten pociąg. Może ta nicspodzle 
wana ochota przesłoniła mu nagle sa
lę sądową i — nawet zły czyn oskar
żonych.

W każdym z nas bowiem tkwi głę
boko zupełnie dziecinna czy roman
tyczna, jak  kto chce, tęsknota do za
bawek, tęsknota do cudów techniki, 
zaklętych w niemądrą załrawkę dzie
cinną. Znałam jedną rodzinę, w któ
rej dochodziło do bardzo łzawych a- 
wantur, tatuś bowiem bardzo często 
zabierał Jurkowi jego piękną kolej 1 
sam się nią bawił z zapałem. Tatuś 
był bardzo wziętym adwokatem — a 
drzemała w nim może tęsknota do to 
chniki i je j cudów, tęsknota, której 
nie dane mu byhr zaspokoić nni w 
dzieciństwie, ani w młodości. Za nm!o 
też może czytał ojciec Jurka — i ów 
sędzia angielski — pięknych popular
nych książek o technice, za mało da- 
nem mu było nacieszyć się niif. wla- 
snenii rękami, oczami, sercem i du
szą.

I  dlatego może ojciec Jurka żabie-
1 synowi pięitny, nakręcany pociąg 
•latego może ów sędzia angiels’ 

— czy tylko zmniejszył kari. 
zkom z Bracknell.

ŻANETA

WARSZAWA II  (Mpkotów)
14.00 Sekstet Kazimierza Rlaschke. 15.00 

Koncert popularny (płyty). 15.57 Mnzyka 
kameralna Beethovena. 16,45 Wiadomości 
sportowe. 16,45 Parę informacyj. 16.50 Ką
cik solistów. 17,10 „Dziurki w serze szwaj
carskim” — pogawędka gospodarska. 17,25 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka ta
neczna (płyty). 20.00 Koncert symfonicany 
z Filharmonji Warszawskiej. 21.00 Muzy
ka (plytv). 21.10 ,,Z' nowych tomów poe
z ji" — kwadrans poetycki. 21,25 Muzyka 
taneczna (płyty). 22,35 Recital śpiewaczy. 
22,55 Tarantele i scherza — koncert po
pularny (płyty).

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Muzyka po

pularna. 0,25 „Uczmy się polskiej piosen
ki” . 0.45 Dziennik w języku polskim i an
gielskim. 1,05 Polskie utwory fortepiano
we. 1.25 Polskie tańce w poezji. 1,35 Na
sze tańce i pieśni. 2.00 ,.Po’-ka praca pio
nierska zagranicą” — pogadanka. 2,10 Ze
spól Pawia Rynasa.

JESZCZE KILKA PRZEDSTAWIEŃ 
„PORWANIA SABINEK”

Wobec niezwykłego powodzenia „Porwa
nia Sabinek” , dyrekcja Teatru ..Buffo" 
postanowiła grać tę lcomedję jeszcze do 
końca tygodnia.

Premjera sztuki Bekeffiego p. t. „Niech 
przyjdzie pierwszego” w przyszłym tygo
dniu.
PREMJERA W BOSYJSKIF.M STUDJO 

DRAMATYCZNEM
R O S tJSK IE  STUDJO DRAMATYCZNE 

(Nowy świat 19) daje w czwartek, 26 sty 
cznia uroczystą prapremierę sztuki Sur
guczewa — „MOST” z Gulanicką, Sikie- 
wiczem, Nowikiem i Apos/anc kim. Reży
seria B. Sikiewicza. W piątek, sobotę i 
.i‘,ed'-ie!e powtórzenie „Mostu” . Początek 
pr-tdstawienia o godz. 8,15.

Z FILIIARMONJI
W piątek, dn. 27 stycznia, o godz. 20-ei 

punktualnie, odbidzie się konc.-rt symfo
niczny z udziałem: Orkiestry Filharmonii 
Warszawskiej ; od dyrekcją Tauno Hanni- 
kninon, finlandzkiego mistrza batuty i 
znanego pianisty Claudio Arrau.• który 
odegra przy akompaniamencie orkiestry. 
Koncert fortepianowy A-moll R . Schu
manna.

Prócz tego w programie: Z. Noskow
ski — uwertura „Morskie Oko” ; J .  Sibe- 
lius — symfonja Nr. 2; Vivaldi - Siloti — 
Concert d-moii na orkiestrę i L. v. Beo- 
.lioren — Uwertura Leonora Nr. 3.

ar* ?’

■ B

J .  i ó  z *  n  d r o b n e

0 !J  czterdzieści morgów dobrego 
' • gruniu, trzy kilometry od 

Sandomierza, sprzedam. Kupferblum, 
DWIKOZY. _______  75

korepetytorów, bibljo 
tekarzy i pracowni

ków oświatowych poleca Bratnia Po
moc Siud. Wolnej Wszechnicy Pol
skiej. 18—20, tel. 985-62. »0
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Wspaniały rozwój
prac Przysposobienia Rolniczego

Młodzież rolnicza w powie
cie piotrkowskim garnie się 
chętnie do wiedzy fachowej, a 
ponieważ trudne warunki nie 
pozwalają jej na naukę w szko
łach, więc też tłumnie wstępu
je ona do szeregów Przysposo
bienia rolniczego, które zastępu
je jej szkołę rolniczą, zaintere- 
sowsnie dla wiedzy rolniczej 
wśród młodego pokoleń a wie
śniaków rośnie z roku na rok.

W  r. 1937 ukończyły P. R.

Opłata za skrytki 
poczt, obniżona

Urząd poczt, telekom, poda
je do wiadomości p.t. Publicz
ności, że od dnia 1 stycznia 
1939 r. zostały obniżone opłaty 
za skrytki pocztow e z 2 zł na 
1 zł miesięcznie. (Taryfa Poczt. 
Telcgr. Telefon, na rok 1939 
Minst. Poczt, i Telegr.)

22 zespoły, liczące 146 osób, 
w r. 1998 51 zespołów z 359 
osobami. Na rok bieżący w se
zonie 1939 40 do pracy zgło
siło się ponad sto zespołów. 
Po przeprowadzeniu selekcji 
pozostało 99 zespołów z licz
bą 836 członków. Kierownictwo 
kursów P. R. spoczyw a w rę- 
h inż. Sł. Bagieńskiego.

Bal L.O .P.P . i LM .K . 
w Wolborzu

Oddział Ligi Morskiej i Ko
lonialnej i Koło Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej 
w W olborzu organizują D oro
czny Bal w dniu 4 lutego (so
bota) 1939 r. w salach Domu 
Parafialnego w Wolborzu.

Całkowity dochód przezna
czony : a Scigacz Morski i za
kup sprzętu przeciw gazow ego.

L i k w i d a c j a  z a t a r g u
w Bełchatowie

Z życia towarzystw
W alne Zgromadzenie człon

ków P. C. K. odbędzie się w 
dniu 30 stycznia 1939 r. o godz'
18-< j w lokalu Oddziału P.C.K. 
Al. 3-go Maja 17 (parter).

Samolot dla Armii — 
w darze od właścicieli 

autobusów
Przed niedawnym czasem do 

nosiliśmy, że wiceprezes Związ
ku właścicieli autobusów W o- 
jew. Łódzkiego p. dyrektor 
Bronisław Kozioł wręczył w 
imieniu Związku 500 zł jako 
pierwszą ratę na zakup sam o
lotu dla Armii.

Zbiórka w szybkim tempie 
dała pomyślne wyniki, tak, iż 
dnia 18 m arca tj. w dzień imie
nin Naczelnego W odza nastąpi 
przekazanie samolotu Armii. 
Protektorat nad tymi uroczys
tościami przyjął W ojewoda Hen
ryk Józewski.

D ługotrw ały strajk w m echa
nicznym przemyśle tkackim w 
Bełchatuwie pod Piotrkowem, 
klóry objął 14 fabryk, zatrud
niających ponad 1000 robotni
ków i robotnic, dzięki inter
wencji inspekcji pracy ulega 
stopniowej likwidacji.

Zatarg wybuchł na tle zaro
bków i spowodował unierucho
mienie 14 warsztatów pracy.

Ostatnio odbyła się konferen
cja przedstawicieli fabryk i d e 
legatów związku zawodowego  
robotników i robotnic przemy
słu włókiennjczego z udziałem

Zatrudnienie bezrobo
tnych w sezonie zi

mowym
W ydział Pow iatow y w Piotr

kowie wszczął starania w kie
runku zatrudnienia w okresie 
zimowym pewnej części bezro
botnych.

W tym celu powiatowy za
rząd drogow y opracow ał już 
odpowiedni plan robót publi
cznych przy naprawie dróg nr 
terenie powiatu Piotrkowskiego  
i niebawem rozpocznie prace  
przygotow aw cze, do których  
zaangażowani zostaną bezrobo
tni z Piotrkowa.

Na ten cel Urząd wojewódz
ki w Łodzi przyzna odpow ie
dnie kredyty. Roboty prow a
dzone będą do pierwszych dni 
marca r.b. t.j. do chwili rozp o
częcia robót publicznych na 
izerszą skalę w sezonie wiosen
nym.

Nowe władze Zw . Re
zerwistów przy pracy

Odbyło się w Piotrkowie po
siedzenie zarządu powiatowego  
związku rezerwistów, na k tó 
rym dokonano podziału funk- 
cyj. Prezesem został prof. Wł. 
Kruszyński, wiceprezesem b. p o
seł D. Dratwa, sekrelnrzem,
—  L. Majewski oraz referen
tem opieki społecznej J. Wa 
lecki.

Nowy zarząd przystąpił do 
pracy w terminie i w dniach 
najbliższych udaje się na lustr- 
aeję ognisk w powiecie.

inspektora pracy.
Konferencja doprowadziła do 

porozumienia i obecnie istnieje 
nadzieja, że w dniach najbliż
szych fabryki zostaną urucho
m ione.

Pracownice miejscy do- 
magaia sie 13 pensji

Odbyło się w Piotrkowie do
roczne walne zebranie związku 
pracowników instycucyj uży
teczności-publicznej, na którym  
po < mówieniu spraw organiza
cyjnych, uchwalono szereg re- 
zolucyj, a m. inne postanowie- 
no dom agać się podwyżki płac 
i 13 pensji, dodatków komu
nalnych dla pracowników miej
skich i zatrudnionych w instytu
cjach pod zarządem samorządu 
miejskiego.

Repertuar kisi
Kina „C ZS R Y"

ZBRODNIA w MONTE CA RLO

Kino „R a H A ”
„R O S A L I E ”

Kino'„fiS”
„PIEŚNIARZ JE J

W Y SO K O ŚC I

Redakcja i Administracja
ul. Słow ackiego 28 p arter 

w ejście  od fron tu

C EN Y O G ŁO SZEŃ : Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztow ą wynosi 3 złote miesię
cznie.

Składajcie na F .0 .N ,

MIESZKANIE dwupokojowe 
ciepłe, możliwie z łazienką, po
szukiwane od zaraz.

A dresy w adm. „D/.ienn. Na
ród .” pod „ciepłe”.

N A U C Z Y C IELK A  udziela le. 
kcyj języków i muzyki, ul. Pił
sudskiego Nr. 69— 6. Od 11-ej.

Jubileusz Szczepka 
i Tońka

W styczniu br. mija pięć lat 
od chwili gdy „urodzili się” 
Szczepko i Tońko w Rozgłoś
ni Lwowskiej. Urodziny tak w y
glądały: Żyli sobie dwaj mło
dzi Iud/ie na Łyczakow ie Hen
ryk Vogelfanger, aplikant ad
wokacki, a na Gródku — K a
zimierz W ajda, słuchacz ! ‘oli 
techniki i uczeń szkoły dram a
tycznej. Gdy na pewnym ze 
braniu towarzyskim pochwalili 
się znajomością „batiarskicj" 
gw ary lwowskiej „odkrył” i h 
kięrownik rewii akademickiej 
„Nasze oczko” W iktor Budzyń
ski i po’ pomyślnych próbach 
konferensjerski h w am ator
skiej rewii, zostawszy następ
nie kierownikiem „W esołej fali” 
lwowskiej — ściągnął na stałe 
do współpracy, jako najwesel
szy numer niedzielnych audy- 
cyj.

Od tej pory wygłosili Szcze
pko i Tońko setki dialogów. 
Nie ma chyba radiosłuchacza w 
Polsce, który by ich nie słyszał 
i nie zaśmiewał się do łez z ich 
konceptów  i dowcipów. Humor 
ich, wciąż żywy i świeży uległ 
ostatnio dużemu pogłębieniu. 
Coraz częściej przewija się w 
nim nuta społeczna.

W związku z ich Jubileuszem 
nadaje Rozgłośnia Lwowska 
dn. 29.1. o godz. 21.50 audycję 
p.t. „Pięć lat przed mikrofonem”. 
Po zagajeniu audycji przez dy
rektora rozgłośni J. S. Petrye- 
go, popłyną na falach eteru 
pozdrowienia dla jubilatów od 
wszystkich polskich rozgłośni. 
Następnie przewinie się przed 
słuchaczami ujęty w formę słu
chowiska barwny kalejdoskop 
wspomnień od chwili „urodze
nia się” Szczepka i Tońka aż 
do dnia jubileuszu. Audycja nie
dzielna będzie za tem rodza
jem wesołego filmu, ilustrujące
go życie jubilatów prawdziwy
mi i fantastycznymi scenkami. 
Udział w audycji bierze cały 
cały zespół b. „W esołej fali” z 
Szczepkiem i Tońkiem na czele.

Bal Sportowy
w Piotrkowie

Dorocznym zwyczajem Klub 
Sportowy „C oncordia” przy 
hutach „K ara” i Hortensja i w 
roku bieżącym organizuje w sa- 
lonach Tow arzystw a Rzemieśl
niczego im. Kilińskiego w Piotr
kowie w dniu 28 bra.

Wielki Bal Sportowy
J k j iż wiemy, zabawy n ij- 

sl.-usv»go i czołow ego Klubu 
S|)uilow< go w Piotrkowie „Ce n 
cordiu” mają ustaloną dobią  
markę.

N* całość ly liże zabaw skła 
da się ni * zwykle sprężysta or 
grnizar.ja Doborowe tow arzy
stw*', pierwszorzędna orkiestra 
wykwintne stroje balowe i ca
ły szereg niespodzianek, które 
rok rocznie przygotow ują go
spodarze.

Z  s m B a

s ą  d l & w & f
W  dniu wczorajszym zapadł 

wyrok w sprawie przeciwko 
groźnemu bandycie Tadeuszo
wi Miedzierskiemu, który współ 
nie z Mieczysławem Gajewskim 
zabitym w czasie obławy pod 
Gorzkowicami, dokonał, szere
gu morderstw i napadów ra
bunkowych. Sąd Okr. w Piotr
kowie pod przewodnictwem Sę 
aziego Thom asa skazał Nie- 
dzierskiogo na dożywotnie wię
zienie. Szczegóły podamy jutro

y y / Ł

K. S. C O N C O R D I A  
l u b  P O L I C Y J N Y M
KAŻDA PANI bedzie miała 
przy sukni PIĘKNY KWIAT
Wielki wybór —  — Polna 5.

Ka wesela, przyjęcia, 
zabawy

TA D EU SZ PA STERN A K  za
gubił książeczkę wojskową, wy 
daną przez P. K. U. C zęstocho
wa. Dokument ten niniejszm u- 
nieważnia się.

piwo BRAULltiSKIEGO 
niezastąpione.
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Czy jesteś członkiem L.O .P.P.

PHILIP$J/M6-59
odbiera z kxiwościq egzotyczne pro« 
gramy zamorskich slacyj, odtwarza
jąc je czysto i wiernie. Pogodne r a iy »
Demonsiracja wmm i i  l u f t
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Redaktor i W ydaw ca: TOM ASZ PLUTA. Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14-

Piotrlów cały w karnawale TENSZERTA pączki jada stale


